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Nieśmiertelny Bruckner i wszyscy orgaamistrze trzech 
generacji grali na organach z fabryki B-ci Rieger 
zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym touem Ta 


niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie i sumienne wy- 


konani wszystkich części organowych przez zespół złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-soecialistów, wyszko- 
lonych przez długi szereg lat, jak i niezrównany materjał, uży- 
wany do budowy zyskały dla organów z fabryki B-ci RIEGER 
światową sławę. To stwierdzają rozliczne na wyższe odznacze- 
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 


organy zamawiać w firmie 


BRACI RIEGER w Karniowie 


(Jiigerndori). 


tóra to firma należąc do największych i najlepiej urządz o 


a nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 
wykonała przeszło 230) nowych organów, co nie zostało przez żadną inną firmę nawet w przyoliże- 
nin osiągnięte Firma B-ci Rieger w Karniowie, cały cynk, drzewo dębowe i Świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce. 


Sprzęty kościelne. <w Elektryczny napęd do miechów orzaa>wych. Y Prospekty 
kwaai 


istorja skradzionych dokumentów dyplomalyt 


Od kilku dni rozbrzmiewa prasa niemie- 
cka alarmującemi wieściami o aferze ame- 
rykańskiego dziennikarza Horana, który 
w połowie września b. r. ogłosił tajne doku- 
manty Quai d'Orsay w sprawie flotowej 
umowy angielsko-francuskiej. Paryski ko- 
respondent „Germanii“ pisze nawet, że 


„afera amerykańskiego reportera bardzo 
szybko zamieniła się w afere francuskiej 
prasy i Quai d'Orsay*. 

Na jakiejże podstawie niemiecki dzien- 
nikarz rzucą to śmiałe oskarżenie pod ad- 
resem prasy paryskiej i francuskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych? Na podsta 
wie domyslów, pogłosek i przypuszczeń, od 
których roi się prasa i które kursują w ko 
łach międzynarodowych Paryża. Z przy- 
puszczeniami trzeba być ostrożnym. Na Ta- 
zie więc należy opierać się tylko na wyni. 
kach urzędowego śledztwa, częściowo już 
ogłoszonych przez Quai d'Orsay. A już one 
są bardzo ciekawe i trochę — niepokojące. 

Pokazało się bowiem — czytamy w no 
cie oficjalmej z dnia 12 października — że 
ogłoszone przez dzienniki amerykańskie 
trustu Hearsta noty p. Brianda w sprawie 
umowy angielsko-francuskiej odbyły długą 
i urozmaiconą drogę... I tak, do p. Noblet 
d'Anglute, tymczasowego kierownika od- 
dzialu prasy i informacyj w Quai d'Orsay, 
zglosił się z początkiem września jego przy: 
jaciel, p. de la Planque, współpracownik 
dziennika ..Intransigeant" z prośbą o infor- 
macje o notach ministerstwa spraw zagra 
nicznych w sprawie flotowej umowy Fran- 
cji i Anglji Pan d'Anglure uczynił zadość 
prośbie przyjaciela, który znów tajne noty 
ministerstwa zakomunikował prasie amery- 
kańskiej Hearsta, t. j. paryskiemu jej kie- 
rownikowi, Horamowi, za „pewną sumę pie- 
niędzy”, jak przyznaje ministerstwo spraw 
zagranicznych, a za 10 tysięcy dolarów. 
jak donosi korespondent paryski .„Corriere 
della Sera". 

Tak przedstawia się faktycznie wykra 
danie nòt w świetle wyników urzędowego 
dochodzenia. Chodzi teraz tylko o to, czy 
mamy do czynienia z .rzadkim zbiegiem 
okoliczności spowodowanym przez lekko- 
myślność* urzędnika ministerjalnego. jak 
twierdzi cząść prasy paryskiej, czy też ze 
zręcznie dokonaną kradzieżą. 

Za pierwszem przypuszczeniem przema- 


ny 


których łączyla przyjaźń. Być może istot- 
nie, że mlody urzędńik ministerstwa fran- 
cuskiego działał w dobrej wierze, że wis- 
rzył swemu przyjacielowi. gdy go zapewniał, 
że chodzi mu tylko o „parę informacyj" dla 
inspirowamia prasy amerykańskiej na ko- 
rzyść umowy francusko-angielskiej. Lecz 
trudno przypuścić dobrą wiarę u redak- 
tora „„Intransigeant'a', skoro tajne (!) noty 
Brianda zaniosł amerykańskiemu dziennika 
rzówi, znanemu z antyfrancuskich (!) pogłą- 
dów, i jeszcze w dodatku za swoją ..uslugę" 
wziął dolary, Można więc przypuszczać. że 
rzecz cała byla ukartowana i przygotowana 
przez p. Horana, i że francuski dziennikarz 
dopnścił się świadomie najwyższej nielojal- 
ności w stosunku do państwa. Przypusz- 
czenie to wydaje się tem bardziej uzasad- 
nione, że — jak to już z depesz wiadomo — 
p. Heran został spiesznie z granic Francji 
wydalony i dziś jest juź na morzu w dro: 
dze do Ameryki, pana zaś de la Planque re- 
dakeja „Intransigeantć od obowiązków zwo!- 
nila. 

To jedna strona medalu: francuska! Jest 
jeszcze druga: amerykańska; mianowicie 
pytanie: czy p. Horan działał sam, czy też 
z upoważnienia. i z czyjego upoważnienia? 

Według paryskiego ..Journaln* Horan 
działał na własną rękę. O wykradzeniu do- 
kumentów dowiedzial się jego szef p. Hearst 
dopiero w parę dni po fakcie wróciwszy 
z Genewy do Paryża... Jest jeszcze drugi 
„Gowód* na twierdzenie, że Horan wykradł 
noty na własną rękę. Wedlug „Journalu“ 
bowiem dostawszy noty w ręce zwrócił się 
naprzód do ..Commercial News“ z propozy- 
cją oddania not francuskich dg opubliko- 
wania. Otrzymał jednak odpowiedź, że re- 
dakcja musi się naprzód zapytać na Quai 
d'Orsay, czy dokumenty nie mają charak- 
teru poufnego. Wobec tego Horan telegra- 
ficzmie odwołał swoją propozycję, i dopie- 
ro teraz ogłosił noty w pismach Hearsta. 
Gdyby Horan działał z czyjegoś upoważ- 
nienia. byłby prawdopodobnie nie tracił 
czasu na. pertraktacje z redakcjami, ale wy- 
kradzione noty oddał swoim mandantom. 

W ten sposób przedstawia się afera Ho 
rana dzisiaj, Nie jest to jeszcze, jak widać. 
zupełne jej wyjaśnienie; cały szereg momen- 
tów czeka na zhadanie i wyświetlenie. I tak 
w pierwszym rzędzie — pytanie. które rzu- 
ca „L'Avenir“, czem sobie należy tłómaczyć 


wia młody wiek .,bóhaterów' afery... Za-|jfakt, że tajne, poufne (!) noty ministra spraw 
równo p. d'Anglure, jak i p. de la Planque j zagranicznych mogły się znaleźć w oddziale 


są młodymi, 


niedoświadczonymi ludźmi, | ministerstwa prasowym, przeznaczonym do 
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informowania dziennikarzy także niefrancu- 
jskich o polityce zagranicznej kraju? Pyta- 
nie istotnie ważne! Od odpowiedzi na nie 
będzie zależał sąd o całej aferze! Bo, gdy- 
by się pokazało, co już dziś prasa niemie: 
cka Jansuje, że w aferze Horana „ręce uma- 
czali* wysocy urzędnicy Quai d'Orsay, albo 
też — jak donosi „Corriere della Serra“ — 
prócz wymienionych dwóch panów (de la 
Planque i d'Anglure) jeszcze jakaś „donna 
uwijająca się po Quai d'Orsay pod nieokre- 
ślonem bliżej nazwiskiem ..principessy", — 
to „afera Horana* zmieniłaby się rzeczywi- 
ście w „aferę Quai d'Orsay'. Na szczęście 
i na razie są to przypuszczenia, puszczane 
przez nieprzyjazną dla Francji prasę Świa- 
tową w przejrzystych bardzo celach, Chodzi 
w nich o to, by przez skompromitowanie 
urzędników z Quai d'Orsay pogłębić istnie- 
jące dziś nieporozumienie między Paryżem 
a Waszyngtonem, a nawet popsuć — ile się 
tylko da — porozumienie Paryża z Londy- 
sem. 

Miejmy nadzieję, że te nieporozumienia 
okażą się zwyczajnemi w takich okoliczno- 
ściach plotkami i że cały huczek, który 
afera Horana wywołała, skończy się uka- 
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raniem nieostrożnych, czy też zbyt łasych 
na dolary młodzieniaszków, bez kompromi- 
towania Quai d'Orsay. 

Podobne afery nie należą zresztą do 
„rarytasów“; historja dyplomacji 19-go wie- 
ku zna ich wiele, Powodując chwilowe 
trudności dla rządu, którego dotyczą, mają 
i tę dobrą stronę, że utalentowanym pisa- 
rzom dostarczają wątku do snucią w miarę 
komicznych, w miarę zaś satyrycznych opo- 
wiadań i sztuk teatralnych. Być może, że 
już w przyszłym roku obiegać będzie sca- 
ny świata komedja jakiegoś Flersa o skra- 
dzionym dokumencie dyplomatycznym, 

1 W. Z. 
e Conan | 
Dochodzenia na ukończeniu. 

Warszawa. 17 10. (Tel. wł) Z Paryża dó- 
noszą, iż Briand oświadczył, że dochodzenia 
w sprawie Horana są na ukończeniu i akta 
sprawy zostaną przekazane ministerstwu spra- 
wiedliwości, które zadecyduje, czy winowajcy 
będą paciągnięci do odpowiedzialności sądo- 
wej. Zapewniają również, że w rajbliższym 
czasie nastąpi ogłoszenie tekstu francusko« 
angielskiej umowy morskiej, 4 


ą Spokojny przebieg strajku w Łodzi. 


Warszawa, 17 października. (Telef. wiasny). 
W trzecim dniu strajku w Łodzi sytuacja nie- 
zmieniona. Naogół panuje spokój. Zanotować 
należy bójki w mniejszych zakładach przemy- 
słowych, do których rano wtargnęły lotne ko- 
misje strajkowe po 30 do 50 ludzi, które siłą 
usuwały robotników od pracy. 

We wtorek wieczorem robotnicy metalowi 
zwrócili się do przemysłowców z własnemi 
żądaniami 20 proc. podwyżki. Wobec odmow- 
nej odpowiedzi rozpoczęli oni strajk indywi- 
dualny. W Nieiarni Widzewskiej, będącej wła- 
snością kapitału angielskiego, dobrze wynagra- 
dzani robotnicy nie chcieli przystąpić do straj- 
ku, ale po dwudniawym oporze pod presją bo- 
jówek porzucili warsztaty pracy. W Zgierzu 
całkowite bezrobocie, ' 


Komuniści prowokują krwawe starcia, 


Szczegóły krwawych wtorkowych zajść są 
następujące: Przy ulicy Narutowicza 50 odby- 
wała się konferencja związków klasowych przy 
udziale posła socjalistycznego Szczerkowskie- 
go. Na konferencję 

wtargnęło kilkuset komunistów, 
którzy żądali, aby poseł Szczerkowski i inni 
posłowie socjalistyczni wzięli udział w ich po- 
chodzie, Na odmowną odpowiedź rzucili się na 


| EEE 


Szczerkowskego. W tym momencie przybyła 
policja, która została zmuszona do użycia bro. 
ni. Pięen komunistów zostało ciężko rannych, 
a kilku lżej. W czasie bójki między komuni- 
stami a enperowcami w lokalu NPR. przy ul. 
Gdańskiej, podezas której interwenjowała po- 
licja, kilka osób zostało rannych. 
Aresztowano 26 komunistów. 


POROZUMIENIE MOŻLIWE NA PODSTAWIE 
8 PROC. PODWYŻKI. 

Pomimo zapowiedzianej interwencji rządu, 
po której należy się spodziewać likwidacji 
strajku powszechnego, presja ze strony hojó- 
wek jest bardzo Silna, Ponieważ posiedzenie 
w Ministerstwie Pracy zostało wyznaczone na 
czwartek, decyzji co do zaprzestania strajku 
należy się spodziewać w piątek lub sobotę. 

W Łodzi panuje przekonanie, że na podsta- 
wie 8 proc. podwyżki uda Się uzyskać porozu- 
mienie, 

Podwyżka płac górników. 

Warszawa 17/10. (Telef. wł). W Dąbrowiaą 
Górniczej odbyła się zapowiedziana poprzednio 
konferencja między przemysłowcami górniczo- 
hutniczymi a związkami robotników górni- 
czych. W kilkugodzinnych naradach podpisa- 
no umowę. obowiązującą do 1 lipca następtero 
roku. Umowa przewiduje 6 i pó! procent pod- 
wyżkę zarobków. É 


Niemcy utrudniają 'okowania z Polską. 


Warszawa, 17 października, (Telef, własny). 
We środę rano przybył do Berlina dr. Hermes. 
Rząd niemiecki w swoich kontrpropozycjach 
doręczonych rządowi polskiemu przez dra Her- 
mesa stanął na stanowisku, że zniżki celne na 
wwóz fabrykatów niemieckich do Polski mo- 
gą być okupione ze strony Niemiec jedynie 
przyznaniem określonych kontyngentów na 
wwóz do Niemiec polskiej produkcji rolnej 


i hodowlanej. Ta propozycja niemiecka jest 


wybitnem utrudnieniem dalszych rokowań, po- | 
nieważ traktat handlowy może dojść do skutku 


tylko na zasadach wzajemności, to znaczy 
wolnego otwarcia granic i zniżek celnych albo 
na zasadzie wzajemnego skontyngentowaniw 
wwozu, Możliwość otwarcia granic Polski dla 
nieskrępowanego importu z Niemiec do Polski 
wzamian za kontyngenty, przyznane ekspor- 
towi polskiemu do Niemiec, nie może wcho- 
dzić w rachubę. Ponadto Niemcy propenują 
rozszerzenie rokowań na Sprawy komunikacji, 
a więc żeglugi morskiej i rzecznej oraz komu- 
nikaeji lotniczej, i ; 
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0 czem piszą inni... 


Polemika pism socjalistycznych 
z min. Meraczewskim. 


„Przedświt potępił nietylko obecną po- 
lityke PPS., lecz także jej działalność w la- 
tach ubiegłych, w szczególności wejście do 
rządu koalicyjnego p. Al. Skrzyńskiego, Na 
to jednak organy FPS. odpowiadają, że p. 
Moraszewski należał wówczas do partji 
i zgadzał się na utworzenie rządu p. Skrzyń- 
skiego, Co więcej, nawet w nim zasiadał. 
Więc atakując z tego powodu PPS., pote- 

ia samego siebie. 

Lwowski „Dzienn. Ludowy“ pisze o tem 
w ten sposób: 

„Jędrzej Moraczewski pluje dziś na wia- 
sno gniazdo, w którem przebył tyle lat! 
Ale nie zdaje sobie chyba sprawy z tego, 
iż plując na to, czem żył dziesiątki lat, 
a co dopomogło mu do tego, by zajmował 

+ takie stanowisko, jakie dziś zajmuje — bije 

i zniesławia siebie samego". 

Zdaniem „Dziennika Ludowego" nie się 
w PPS. nie zmieniło. Niema tylko Mora- 
czewskiego. Poza tem wszystko jest, jak 
było. 

„Sanacja“ znowu zainteresowała się 
„Piastem“, 

Drugiem stronnictwem, na które w 0s- 
łatnich tygodniach kierownicy akcji „sa- 
nacyjnej* zwrócili uwage, jest PSL. „Piast“. 
Jak przed rokiem, przed secesją p. Bójki, 
tak znowu teraz prasa „sanącyjna* zaczy- 
na żbierać wiadomości o wewnętrznych Spo: 
rach w PSL. Najpierw pojawiła się w kil- 
kudziesieciu pismach informacja o posiedze- 
niu Zarządu P-L. w Warszawie, na którem 
miano krytykować politykę przywódców 
stronnictwa i domagać się „współpracy 
z rządem”. Zaraz potem roztelegrafowano 
wiadomość, że w Krakowie na posiedzeniu 
Zarządu PSL. upadły wnióski pòs. Witosa 
w sprawie obchodu 10-lecia Polski, Równó 
cześnie kilka pism pochwaliłó sen. Kuler- 
skiego (z „Piasta”) za wysłanie depeszy 
do p. premjera Bartla z powodu jego wy- 
wiadu o reformie konstytucji. Sen. Kuler- 
ski winszował p. premierowi oświadczając, 
że jego słowa wprówadzają 
`~ „uspokojenie do duszy olbrzymiej masy 

obywateli. troskających się szezerze o przy- 
szłcść Narodu i Państwa. Wywódy stano- 
wią niewątpliwie - odponieńdnią- platformę 
dla porozumienia wszystkich obozów prag- 
nących dobra Polski". 


Konserwatywny „Dziemńik Poznański” 
z tej depeszy wyciaga wniosek, że sónator 
Kulerski „zorjentował się“ i że „p. Witóś 
kończy się we własnej partii“. 


Rządwniesie projekt reformy Konstytucji? 


Wywiad p. Bartla okaże się, jak już 
pisaliśmy, jako osobna książeczka ze słó- 
wem wstębnem p. premjera. „Rzeczpospo- 
lta“ uważa to za dowód, że nie kłótliwe 
BeBe, lecz rząd wystapi z projektem rewizji 
konstytucji. 

„Logicznym stąd wnioskiem jest. że BB. 
(wbrew wszystkim, dotychczasowym zapo- 
wiedziom) nie potrafi zaproponować Polsce 
niczego w sprawie zmiany Konstytucji. 
Wobec tego p. premjer, jako naczelny i òd- 
powiedzialny w tej chwili szef sanacyjńego 
rządu, wystąpił z inicjatywą własną”. 
Cała wakacyjna dyskusja ustwojowa 

w prasie nie była bez korzyści. Pewne ha- 
sla spopularyzowały sie, inne straciły wy- 
znawców, Np. idea ..plebiscytowego" Wy- 
boru Prezydenta Rznltej została porzucona 
na skutek energicznej kampanji nieżależ- 
nej prasy umiarkowanej, 

„Kampanja, przeprowadzona ostro z wiel- 
ką siłą argumentacji, odniosla pożądany 
skutek, „Sanatorzy* zaczęli sią wycofywać 
za swego stanowiska, co się ujawniło 
w chaotytznym przebiegu słynnej konferen- 
cji BB., gdzie wysuwano najdziwaczniejsze 


pomysły, jak mp. wyznaczanie prezydenta |: 


przez umierającego poprzednika, ale gdzie 
plebiscytu nikt już ,z przekonaniem nie bro- 
mł. Dohiły ostatecznie zwolenników plebi- 
scytu zbliżające się wybory prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Amervki Północnej. 
Przyszły one tak w samą porę dla nas, że 
można zaprńwiię mówić o szczęściu Polski 
mdrodzonej*, 


Zły stan rokowań z Niemcami. 


W artykule p. t. „Rząd niemiecki dopro- 
wadza do absurdu rokowania handlowe” 
atakuje „Głos Prawdy“ przewodniczącego 
delegacji niemieckiej p. Hermesa. który 
znowu wyjechał do Berlina, Niemey znowu 
odrzucili żądania Polski i może dojść do 
kryzysu w rokowaniach. Zły stan rokowań 
jest zdaniem „Głosu Prawdy* wynikiem 
tego, że przewodniczący delegacji niemiec- 
kiej p. Hermes jest obrońcą agrarjuszów, 
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„GŁOS NARODU" z dn. 19 października 1928, 


_L pola walki w Łodzi. 


(IM. Wyjaśnić chcę teraz stanowisko chrze. 
ścijańskich związków zawodowych wobec straj 
ku. Pewne organy prasy jak „Czas“, „III. Ku- 
rjer Codzienny“ i niektóre pisma narodowo- 
demokratyczne pisały, że „związki chadeckie" 
najbardziej pehały do strajku włókniarzy, jak 
również do strajku powszechnego. W twier- 
dzeniu tem niema ani słowa prawdy, jak to 
mogłem stwierdzić na podstawie faktów i do- 
kumentów. Chrześcijańskie związki zawodo- 
wa postawiły — podobnie jak i irne związki, 
żądanie w sprawie pódwyżki plac. Do straj- 
kn jednak nie parły, a przeciwnie żądały od- 
roczenia terminu sirajku do dnia ô hm, bo do 
tego czasu miał rząd ogłosić swoje stanowi- 
sko, Skoro jednak socjaliści przed upływem 
tego terminu proklamowali strajk generalny, 
związki chrześcijańskie nie mogły w imię So. 
lidarności i najżywotmiejszych imterisów róbo- 
tnóka, nie poprzeć strajku. A kiedy dla popar- 
cia strajkujących włókniarzy  qroklamowali 
socjaliści strajk powszechny w Łodzi i w © 
kręgu lódzkim, związki chrześcijańskie musia- 
ły konsekwentnie i na. rozszerzenie strajku 
wyrazić swą zgodę, Możo „Czas“ i „Kurjerek* 
nia rozumieć solidarności róbótniczej w spra- 
wach gospodarczych, solidarności, którą oba 
te órgany prorządowe uznają bez zastrzeżeń 
w stosumku do pracodawców, ale tem niemniej 
jest rzeczą naturalną, że związki chrześcijań- 
skio w każdym wypadku, gdy chodzi 6 byt 
i dóbró robotnika, idą solidarnie z ogółem 
róbotników. Tak też postąpiły w Łodzi i zrobi- 
ły słusznie. Nio pchały do strajku. doradza- 
ły nawet jegó odroczenie, nie biorą za strajk 
odpowiedzialności i z tego powodu odrzuciły 
propozycję PPS. w kierunku utworzenia wspó: 
negó komitetu strajkowego, nie onganizująć 
patroli strajkowych. To wszystkó, co należy 
powiedzieć o udziale chrześcijańskich związ- 
ków zawodówych w łodzi w akcji strajkowej. 
Podobne stanowisko, jakie zajęły związki 
chrześć. zajmuje również Związek „Praca“, 
kierowany przez p. posła Waszkiewicza wy- 
brznego w Łodzi z listy rządowej, a więc nie 
podejrzanego o przyjaźń z socjalistami, czy 
komunistami. Również i kierownicy „Pracy“ 
rozumieli, ża nie mogą wobeć strajku stać na 
uboczu i dlatego przyłączyli się do strajku. 

Štrajk objął robotników 


wszystkich fabryk włókienniczych 


w Łodzi z wyjątkiem niciarńi w Widzewie. 
Śtrajkuja również większość fabryk tkackich 
w akręsu łódzkim, ponadto niektóre fabryki 
włókiennicze na prowincji, jak Piotrków, ©żę- 
stochowa, Warszawa (Wóla), Liczva wióknia- 
rzy strajkujących w Łodzi dochodzi do 60.000 
osób. Wobec wybuchu strajku powszechnego 
w dniu dzisiejszym liczba strajkujących pod- 
niosła się do 80.060 osób, W pierwszym dniu 
strajku pówszechnego pracowały w  Łódżi: 
elektrownia, telefony "i częściowo tramwaje. 
Strajk pracowników Kasy chorych zwłaszcza 
lekarzy wywółuje slusne oburzenie nawet 
wśród samych róbotńików. Strajk pracowui. 
ków Magistratu, pozostającego w ręku socja- 
listów winien spowodować kategoryczią inter- 
wencję rządu, bo magistrat łódzki „est równo: 
cześnie I. instaneją polityczną. Dziś urzędo- 
wali w Magistracie: prezydent p. Ziemięcki, 
wiceprezydent p. Rapalski (również socjalista) 
i lawnicy Harasz i Purtal, Bramy wspaniałe- 
go gmachu Magistratu są zamknięre, pilnówa- 


a słaby kanclerz Miller idzie śladami na- 
cjonalistów. 

„Wreszcie =~ pisze „Ćłós Prawdy“ —— 
nie móżna brać serjo zachowania się dele- 
gacji niernieekiej, która stwarza jedynie 
pozory istotnego zaińteresowania umową 
handlową, 

Nasuwa się pytanie, czy nie Czas skoń- 
czyć z tą niepóważną grą rządu niemico- 
kiego i zażądać odeń wyraźnego postawie- 
nia sprawy. Należy bowiem przerwać grę, 
polegającą na ciągłem wysuwańiu na plan 
pierwszy w rokowaniach spraw drugorzęd- 
nych, jedynie, by móc głosić światu o spa- 
cytfikowaniu stosunków na wschodzie”, 


Niemcy cheą najwidoczniej wymusić 
pewne ustępstwa polityczne. Szczególnie 
chodzi im o Śląsk, 


ne mzez wożnego i policję. Robi to bardzo 
przykre wrażenie. 

Jeśli chodzi o nastrój wśród strajkujących, 
to bo dużym zapale w pierwszpeh. dniach 
strajku następuje powne zniechęcenie, które 
będzie wzrastać w miarą przedłużania się 
walki. Niejeden z robotników z troską spo- 
zląda w przyszłość. Każda stracona dniówka 
stawia go bliżej nędzy i głodu. Już dziś 


pamje wśród strajkujących duża bieda. 


Magistrat z tytulu opieki społecznej postano- 
wit wydawać dziećień strajkujących pożywie- 
nie, a mianowicie obiady i chleb. Wśród robo- 
tników wywołują „zupki wmagistruckia* dużo 
rozgoryczonia. Zresztą jest to póńtoa © wiele 
niewystarczająca. Pamiętamy, jak krakowscy 
socjaliści kpili z akcji podjętej swego Czasu 
przez Księcia Metropolitę na rzecz pómócy dla 
bezrobotnych, pomocy udzielanej w formie 
bezpłatnych lub żniżkowych obiadćw. Docze- 
kali się tego, że jeden z ich przywódców pre 
zydent CÒ tysięcznego miasta p. Ziemięcki, 
rozdziela „zupki“ strajkującym towarzyszom. 

Wyńiku walki w Łodzi nikt nis pezewidzi. 
Pesymiści przepowiadają rychło załamanie się 
strajku w dniach najbliższych. Może to prze- 
sada. Na wielkiem żgromadzeńiu robótniczem, 
zwółanóm przez Stów. robotników chrześci- 
jańskich widziałem jednak wolę wytrwania 
w strajku. Przeńiówienie sekrótarza związków 
zawodowych na temat sytuacji strajkowej, 
oraz przemówieńia ks. senatora Albrechta 
z Warszawy i moje na temat ogólnych spraw 
robótniczych przyjtowanóo z wielkim zapa. 
łem. Z górą 1000 robotników i robótnić 6- 
świadczyło się za wytrwaniem aż do zwycię- 
stwa. Nie wszędzie jedńak pańuje taki nastrój. 
Na zebraniach fabrycznych mie pozwalają oza- 
sań róbotnicy przemawiać przywódlcóm związ- 
ków sótcjalistycznych, które strajk ogłosiły. 
Spotkało to już socjalistyczńego senatora Da. 
nielewicza, posła Dubois i innych menórów 
socjalistycznych. Widać z tegó, ża robotnicy 
przecżuwają grę socjalistów i Wolą pójsó za 
podszegtami komunistów. Ġo do udziału tych 

tatnich w akcji strajkowej, to jest on bardzo 
żywy. Pośłówie komunistyczni Rosiak i Bit- 
tner okazują nadzwyczajną ruchliwość. Wie- 
cują, pódniecają obiecując wszelką pomóc dla 
sśrajkująctych. Obawy, by 


komumiśći opasowali strajkujących 


śą conajmniej przedwczesne. Żadu» niepokoje 
nie grożą, bò przywódcy związków panują 
nad sytuacją. Uważam jednak za kómiecznóść 
jak najrychiejsze zlikwidowanie strajku ze 
względu na położenie w jakiem zuajdują się 
robotnicy, zwłaszcza wobec nadchodzącej po- 
ry zimowej. Przez przyznanie 8...10 proc. pod- 
wyżki dałóby się zaspokoić uprawnione po. 
stulary robotników. Poientaci przemysłowi 
w Lodzi óraż rząd muszą zrozumieć, że Pol- 
ska i jej robótnik za biedny jóst, by pózwa- 
lać sóbie na dłuższe przerwy w produkcji, 
zwłaszcza w jednej z największej jej gałęzi. 


Jan Puchałka, póseł na Sójm 
Kiereński wierzy w bliski 
usadek bolszewizmu. 


W wielu pismach zagrańicznych ukazał się 
nowy wywiad b. dyktatóra Rosji Kiereńskiego 
o upadku bolszewizmu. Uważa ón stawianie 
horoskopów. politywznych za rzecz nióbezpiecz- 
ną, ale mimo to twierdzi z całą pewnością, że 
rozwćj pólityczny w SSSR. zmierza konšek- 
wentnie do przewrotu politycznego. Niówiadó- 
mo, czy ten przewrót nastąpi jutró, czy za 
trzy miesiące, czy za trzy lata, ale zdaniem 
Kiereńskiego jest to rzecz nieunikniona. 

Dzisiejsza Rosja, twierdzi Kiereński, nie jest 
wcale replubliką socjalistyczną, Panuje tam 
systelu kapitalistyczny, który różni się od in- 
nych kapitalizmów tem tylko, że jest kapita- 
lizmem państwowym, Z tego powodu jest sy- 
stamem niedołężnym, utrudnia produkcję i zbyt 
artykułów pierwszej potrzeby, Gdy rozpoczęto 
w roku 1921 t. zw, nową politykę ekonomicz- 
ną (NEP), można było w rozwoju gospodar- 
czym Rosji zauważyć pewne postępy. Ale 
w roku 1925 rząd bolszowicki znowu zmienił 
politykę wzmacniając monopol państwowy, co 
było równoznaczne z upadkiem produkcji i ob- 
rotu towarowego między miastom a wsią. 
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żącym roku wyborów w Rosji nie przeprowa- 
dzono. Zdaniem Kiereńskiego Stalin bał się 
nowych wyborów, gdyż wykazałyby one uie- 
wątpliwie wzrost siły przeciwników dzisiejsze- 
go systemu rządzenia, 

Stanowisko emigrantów rosyjskich przedsia- 
wil Kiereński w sposób następujący: 

„Emigrańci nie chcą w Rosji wy%oływać 
zaburzeń gwałtownych. Przeciwnie, każdy 
z nich gotów jest popierać szczerze każde za- 
rządzenie, które mogłoby przynieść kórzyść 
ludówi rosyjskiemu. O ileby w siłach emigran- 
tów leżało niedopuezczenia* do katastrofy, 
z pewnością potrafiliby oni w odpowiedni spò 
sób działać, Ale wobec rozwoju wypadków 
w Rosji wszyscy są bezsilni, Upadek bilszewi- 
zmu w drodze przówrotu zbliża się, a rożwoju 
tego nikt nie zdoła wstrzymać”, 

Jak widać z tego oświadczenia, b. dykta- 
tor Rosji zachował swą wiarę w bliski upadek 
bolszewizmu, wiarę, której wielu znawców psy- 
ćhiki rosyjskiej nie podziela. 
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Ponowne „Zbeszczeszczenie" 
Ściany Płaczu. 


W tych dniach zaaiarmowała prata żydow- 
ska oapinję świata wiadomością, że Arabowie 
ponownie dopuścili się zńieważenia „Ściany 
Płaczu”, albowiem w pólówie b. m. mrzystą- 
pili do założenia nówych kamieni *v histórycz- 
nym zabytku rekigijńym żydostwa, 

Przed miesiącem mniej więcej, w święto 
„Jem Kipur“ dokonalo sią pierwsze „żbezczecz- 
ćzenie", Wówczas to na rozkaz urzędnika 
z kómisarjatu usunięto z przed „Ściańy Pła- 
czu” ustawioną tam przez żydów qrzegródę 
oddzielajątą mążczyżń ód kóbiet, Arab, które- 
go własność stamowi parcela otaczająca „Ścia- 
nę Płaczu”, nie chciał dopuścić dò tego, by 
z tólerowania owej przegrody nie wyójągnęli 
żydzi przypaćikióm wniosku, że mają prawą 
własności do parceli. Usunięcie przegrody przez 
policją wywołało furją wściekiości í protestów 
żydowskich na całym Świecie. Postanowióńo 
wówcżas wykupić parćsią ód Arabów. 

Tymczasem przychodzi druga wiadomość, 
że Arabowie zabierają się do restauracji mócho 
podobno uszkodzonej „Ściany Płaczu”. Sypią 
sią nowe protesty i nowe wyraży oburzeńia. 
Przewodńiczący egzekutywy  syjonistycznej 
w Palestynie pułk, Kich. złóżył „ostry pro- 
test" —— pisze „Nasz Przegląd" ==- przeciw 
robótóm przy „Ścianie Płaczu* na ręce Wysó- 
kiego Komisarza angielskiego rządu. 


Spór o mord w Sarajewie. 


Jedno z pism berlińskich opublikowało nie- 
dawno artykuł prof. Hermana Kantorówicza 
z Fryburga, który badał tajemnicą mordu 
w Sarajewie į doszedł do wniosku, ż5 przypi- 
sywanie zamachu rządowi serbskiemu było 
„0ajzuchwalszą mistyfikacją, jaką mają dzie- 
jè“. Według prof. Kańtorówicza mord był dzie- 
len austrjackich poddanych, dokonańem na 
terytórjum austrjackiem, a dószedł do skutku 
z winy władz austrjackich i przez koła miaró- 
dajne Austro-Węgier został przyjęty z ulgą 
jako szczęśliwe wydarzenie polityczne. Rząd 
serbski nie był wedlug prof. Kańtorówieża 
w żadnej mierze odpowiedzialny za zbrodnię 
i odczuł ją jako ciężki cios dla interesów 
Serbji. 


Z Gziażalności Ch. D. 


Polskiego Stroanictwa Chrześć.  Demokracjł 
Małopolski 


odbędzie się w niedziele, dnia 21 października 
1028 r. w Krakowie w Domu Związkowym 
przy ul A, Potockiego 11. Porządek dzienny 
Zjazdu: 

1.0 godz. 10 rano zagai obrady Zjazdu 
prezes Rady Dzielnicowej, Karol Hoóleksa, po- 
czem nastąpi wybór prezydjum. 

IL Referaty: 1) Pogiąd na ogólną sytuację 
polityczną w krajn — wygłosi prezes Karól 
Holeksa. 

2) Ocena sytuacji gospodarczej —_. omówią 
poseł dr. Bronisław Kuśnierz i poseł Stanisław 
Burtań. 

3) Zadania organizacyjne Ch. D. w Malo- 
polsce — przedstawią: Ke. Senator Ludwik 
Kasprzyk i poseł Jan Puchalka, 

IM. Dyskusja. 

IV. Wnioski i uchwalenie rezolucji. 


ienne WRAZ 
Nadużywanie eteru nad Podhalu 


CORAZ WIĘKSZE. 
Jak nam z kompetentneg żródła donoszą, 


między ludnością wiejską na Pdhalu. a zwłasz 


Pod względem politycznym Rosja jest te- |cza w okolicach Nowego Sącza, Nowego Targu, 


renem walki rządu Stalina z opozycją. W bie- |Czarnego Dunajca, Zakopanego i Gorlic, emaz 


Nr. 284. 


więcej szerzy się używanie t. zw. kropli, t. į. 
eteru etylowego. Prawie żadna uroczystość, ża- 
dne wesele wiejskie na Podkalu nie obcho-*zi 
się bez obfitego używania tej strasznej trucizny, 
Dostarczycielami jej są wyłącznie żydzi, W są- 
dach Podhala toczą się bezustannie rozprawy 
z powodu przestępnej sprzedaży eteru, niestety 
"jednak bez widocznego skutku. Czyżby nie na- 
leżało, by kompetentne władze administracyj- 
ne wglądnęły nareszcie bliżej w tę sprawę, roz- 
ciągnęly energiczny, najściślejszy nadzór przez 
swe organy i wzięły w skuteczną opiekę przed 
żydowskim wyzyskiem ciemny 1ud. nie zdający 
sobie sprawy z tego, ile szkody wyrządza spo 
łeczeństwu przez zgubne używanie eteru?!.., 


Balony nad oceanami. 


Z okazji lotu „Zeppelina“ do Ameryki przy 
pomnieć trzeba inne śmiałe loty balonów nal 
oceanami z lat poprzednich. Do takich Śmia- 
łych wypraw należy niemiecka ekspedycja ra- 
tunkowa. wysłana 16 listopada 1917 r. z Jam. 
boli w Bułgarji do Afryki wschedniej, by nieść 
pomoc lekarską niemieckim wojskom kolotjal- 
nym. 

W gondoli balonu L. 59, mniejszego od „Hr 
Zeppelina* prawie o połowę. wystartowala za- 
loga do lotu ponad morzem Śródziemnem. — 
W pobliżu Krety zaskoczyła sterowiec silna bu 
rza, ale przezwyciężono ją szeżęśliwie i osią. 
gnięto brzegi Afryki; tu jednak depesza iskro- 
wa komendy wojskowej z Berlina kazala dalo 
nowi zawrócić, ponieważ wskutek błędnych in- 
$ormacyj sądzono, że wojska, którym balon 
spieszył z pomocą, dostały się już do niewoli 
Anglików. Balon posłuszny rozkazowi. zxwTó: 
cil i przybył z powrotem do Jamboli, unikając 
grożącej mu katastrofy w pobliżu Konstantyno 
rola. gdzie pijani żołnierze, biorąc balon za wi- 
dmo. oddali w jego stronę szereg strzałów. 

Wyprara ta zalicza się do piękniejszych wy 
czynów niemieckiegą lotnictwa. L. 59 był w dro 
cze przez 95 godzin, przebył 6157 km. i prze: 
leciał nad trzema częściami świata. 

W r. 1919 przelociał angielski balon R. 34 
ponad północuym Atlantykiem do Ameryki, a 
wkrótce później z powrotem do Anglji. Wypra 
wą dowodził major Scott. Z pośród zwierząt 
wieziono kilka golębi pocztowych i kota, za 
którego później amerykanie ofiarowali właści- 
cielowi 1.000 dolarów. Podróż odhywała się s0- 
myślnie na calej przestrzeni między Ir!andją 
a Nowąfunłandją; dopiero tam dostał się ba 
lon w strefę hurzy, grożącej mu katastrofą. Je- 
dnakże po pewnym czasie zawierucha mingia, 
tak, że jeden z członków załagi mógł wyżko- 
czyć z pomocą spadochromu, by przygotować 
miejsce do lądowania. Przez trzy dni był balon 
umccowany na maszcie w pobliżu Nowego Jor- 
ku. poczem podjęto podróż powrotną do Angi. 
Lot ten jest pierwszym przełotem statku po- 
wietrznego ponad Oceanem Atlantyckim Pół- 
nocnym. 

W pięć lat później dokonali Niemcy swego 
pierwszego przełotu nad Oceanem. Byla to mia- 
mowicie podróż Dr. Eckenera z Friedriehshafan 
do Nowego Jorku, balonem Z. L. 126. 

Zaraz po tych trzech wielkich lotach sale- 
ży wymienić podróż włoskiego balonu Norge" 
do hieguna. Pojemność jego wynosiła tylk? 
10.000 metrów sześciennych. t. j. zaledwie część 
pojemności „Hr. Zeppelina“. 

Palonem tym polecieli w r. 1926 Amundsen 
i Nobile ze Spitzborgu nad biegurem do Alaski, 
gdzie wśród hurzy zdołali szczęśliwie wyiądo 
wać. W ciągu 71 godzin przebyto 4.200 km.. 
poczem balon rozmontowano. Przelatując na: 
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zawiadamia 


Dra filoz. 


Spacyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wrzodom 
inowotworom nakiszkach 


Znak słowny: 
„CARCEROL" 
Pena zł. BIE 

Znak słowny: 

„GRRA” 

Znak słowny: 

„EŁMIZARK" 
Cena zł. 1050 

Znak słowny: 

„ARTROLIN" 


aa e l o 
Cena zł. 1050 


TLEN LECZNICZY 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko wymio- 
tom, oraz atonji kiszek. 

Spocylik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro: 
bom płucnym i blednicy. 

Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko reumatyzmo- 


wi, artrelyzmowi. podagrze 
i ischiasowi. 


APTEKA 1%, KROLGWEJ JAOWIG! FARA J. KOPERSKIEGO 


Kraków, ulica Karmelicka L. 9. 


Cena zł. 1295 


Cena zł. 1850 


„EPILOBINII I 


Cena zł. 870 
STALE NA SKŁADZIE W CYL'NDRACH 
STALOWYCH I WORKACH GUMOWYCH 


SRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE. 


Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. 
w aptece gratis. 
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwapę na znak słowny ochronny i markę 
iabryczną i cenę jak wyżej:!! 


Zamówienia poczłowe uskntecznia się odwrotną pocztą. 


„GŁOS NARODU“ z dn. 19 października 1928. 


Katastrofa kolejowa w Oszmianie. 

Onegdaj na stacji w Oszmianie zdarzyła się 
katastrofa kolejowa. Podczas przetaczania wa- 
gonów z jednego toru na drugi pchnięte siłnie 
przez lokomotywę wagony zamiast przejść na 
tor wpadły z duża szybkością na stojący na 
tym torze pociag towarowy. W jednym z roz- 
bitych wagonów podczas katastrofy znajdował 
się konduktor A. Żebrowski, który uległ cięż- 
kim obrażeniom ciała. Rannego ulokcwano 
w szpitalu. 


Zbiorowa histerja w szpitalu. 


W szpitalu miejskim w Łodzi od dłuższego 
czasu dzieją się niesamowite sceny. Oto w no- 
cy zjawia się „zmora, która kładzie się na 
piersiach chorych i dusi ich. Tak przedstawia ją 
tę zjawę chorzy, którzy są pod wpływem nie- 
wytłumaczonej zbiorowej sugestji. Zarząd szpi- 
tala jest hezsilnym wobec tych objawów, po- 
wodujących u wszystkich pacjentów niezwykle 
silną histerję, 


Uczciwość godna uznania, 


Jak donoszą z Łodzi, na posterunek policji 
w Łusku zgłosił się onegdaj kupiec z Pozna- 
nia niejaki Ojlenfeld, który doniósł o zgubie 
teczki, zawierającej około 100 tys. złotych 
oraz szereg wartościowych papierów. Łatwo 
wyobrazić sobie radość owego kupca, gdy mu 
doniesiono, iż teczkę znalazł posterunkowy ob- 
chodząc szosę. Właścicici zemdlał na widok 
teczki, a po przyjściu do przytomności rozpła- 
kał się i nagrodził posterunkowego kwotą 250 
złotych. 

— 0i i i 

OZNAKI ZIMY W PRZEMYŚLU. Od kilku 
dni zaznaczył się w Przemyślu spadek tempe- 
ratury, a onegdaj w godzinach wieczornych 
spadł śnieg, który jednakowoż stopniowo za- 
mienił się w drobny deszcz. 

GMINA ŻYDOWSKA SKARŻY „GŁOS 
PRAWDY“. Zarząd Gminy Wyznaniowej Ży- 
dowskiej wystosował do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego pismo 
w sprawie znieważenia religji mojżeszowej 
przez „Głos Prawdy“. Redaktor Stniczyński 
wydrukował w numerze 270 tego dziennika ar- 
tykuł swego pióra, który w kilku ustępach — 
twierdzi gmina żydowska — nosi cechy wyraż- 
nego hlużnierstwa przeciwko Bogu. Zarząd 
Gminy dajo wyraz swemu oburzeniu i domaga 
się kary na „.bluźniercę”. 

ZLIKWIDOWANIE SZAJKI ZŁODZIEJ- 
SKIEJ W ZAKOPANEM. W Zakopanem aresz- 
towano ostatnio sprawców wielkiego włamania 
i kradzieży na szkodę właścicielki restauracji 
w Zakopanem Niklasowej. Są to Wł. Budzioń 
stolarz z Makowa, Portyka oraz Sanocki obaj 
mechanicy z Zakopanego. Po ujęciu przepro- 
wadzono u nich rewizję, zdołano jednak zale- 
dwie odebrać dwa. zegarki i w gotówce 309 
złotych. gdyż resztę roztrwonili na hulankach 
w Krakowie i Makowie, gdzie szeroko się za- 
bawiali. 

ZABIŁ PRZYJACIELA DLA 7 ZŁOTYCH. 
Sąd Okr. w Warszawie skazał w tych dniach 


RE OE ZY SW 


hiegunem, rzucili uczestnicy wyprawy trzy fa 
gi, na dlugich zaostrzonych drążkach a:uminio- 
wych, norweską. amerykańską * włoską, 

Po ostatnim, udanym locie „Hr. Zeppeliva“ 
sprawa stałej komunikacji lotniczej mięqdzy 


chu kontynentami, zbliża się do rychlego urzo- 
czy wistnienia. 


Teleion Nr. 2383. 


że wszystkie 


ZIOŁA LECZNICZE 


Oskara Wojnowskiego 


Warszawa. ulica Hortensia 7. m. 


są stale na składzie: 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro- 
bom nerek i pęcherza. 

Specylik pod nazwą: 
Zioła przeciwko niedoma 
ganiom  skrolulicznym. 


Znak słowny: 


„UBOBIN* 


EJ 


Znak słowny: 


„TIZAN" 


GPU Kjol AU4-gut] EJOLEZ 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko chdrobom 
nerwowym i epilepsji. 


Znak słowny: 


Cena zł. 20:— 
Znak słowny: 


„GALTOŁ" 


Bu nęfizy m nmajsiąj ed 390020270 ajoi 


Specyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko cierpieniom 
wątrobianym. woreczka żółcio- 
wego i kamieniom żółciowym 


kaka 


Oskara Wojnowskiego jest do nabycia 


Ra ziemiach Sizpltei 


niejakiego Michalaka na cztery lata więzienia 
za zabójstwo przyjaciela. Michalak zabił przy- 
jaciela z zemsty. że ten przepił jego 7 złotych. 

NOŻE WYMIERZAJĄ SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
W. Kołomyji przed kilku dniami przy uliey 
Rzeznianej wybuchła hójka pomiędzy wraca- 
jącemi z t. zw. Tłoki kukuradziane miodzień- 
cami na noże, podczas której niejaki Fr. Ko- 
rzeniowski został ciężko poraniony nożami na 
całem ciele i przewicziony do domu, gdzie. wal- 
czy ze śmiercią. Sprawcy bijatyki zostali aresz- 
towani. 


Shr. 3. 


ZDZICZENIE CZY ZEMSTA. Jak donoszą 
z Przemyśla, na powracającego do domu wie- 
czorem starca 70-letniego, niejakiego M. Mal- 
gerba napadł jakiś nieznany osobnik i ugodził 
go w glowe tępem narzędziem. Ofiarę w stanie 
bardzo groźnym przewieziono do szpitala. Za 
sprawcą napadu policja wszczęła poszukiwa- 
nia. 

PRĘDKO CHCIAŁ DOJŚĆ DO MAJĄTKU. 
W Kołomyji aresztowano onegdaj kupca, nie- 
jakiego Arnolda Gierszona, który wyłudził od 
kupców lwowskich na weksle towary na kwo- 
tę przeszło 40.000. poczem po niedługim czasie 
ogłosił niewypłacalność. 


10-lecie niepodległej Polski. 


W powiecie Olkuskim. 


Komitet wykonawczy obchodu dziesięcio- 
lecia niepodległości Polski w osobach starosty 
Stamirowskiego, Starkiewicza i prof. Gieryń- 
skiego ustalił następujący program obchodu 
w dniu 11. listopada: 

Rano uroczysta Msza w kościele parafjal- 
nym. defilada na rynku wszystkich organiza- 
cyj P W. i W. F. straży, związków ete. Wie- 
czorem uroczysta akademja, w czasie której 
projektowane są przemówienia,  odśpiewanie 
kilku pieśni przech chóry „Hejnał“, deklamacje, 
popisy orkiestry smyczkowej, itp. W ciągu 
dnia sprzedawany będzie znaczek. Zysk obcho- 


du przeznaczony zostanie prawdopodobnie na | 


inwalidów wojennych i weteranów z 1868 


roku. 


W Wilnie, 


chodu 10-lecia wskrzeszenia Państwa Polskie- 
go. Program przewiduje uroczystości, które 
odbędą się w ciągu dwóch dni, przyczem dzień 
pierwszy poświęcony będzie uczczeniu pamięci 
bohaterów poległych w walce o Niepodległość 
przez złożenie hołdu na ich grobach. 

Dzień 11 listopada jako dzień radości wy- 
pełni szereg uroczystych manifestacyj. Odbę- 
dzie się mianowicie między innemi pochód 
z udziałem wojska í wszystkich organizacyj 
społecznych, przedstawienia w kinach, orkie- 
stry na placach. wieczorem zaś przedstawienie 
teatralne w Reducie. Następnie Komitet wy- 
łonił w celu szczegółowego opracowania róż- 
nych faz obchodu 4 komisje, a mianowicie: 
komisję budowy żywego pomnika, Komisję po- 
obchodową, Komisję  informacyjno-prasową, 
Komisję „Daru Narodowego“, która zajmie się 
zebraniem składek na rzecz budowy „pomnika 


W tych dniach odbyło się w Wilnie pierw- 'żywego* naprzykład sierocińca, lub coś innego 


sze posiedzenie Wykonawczego Komitetu ob- W tym rodzaju. 


zZ calego światła. 


—— 


Po locie „Zeppelina“. 


PRETENSJE NIEMCÓW. 


Prasa paryska komentuje obszernie przelot 
sterowca „Hr. Zeppelin” zaznaczając, że cztery 


ibyć zmaltretowanych, m. in. generalny konsul 


niemiecki w N. Jorku miał być potraktowany 


lata temu sterowiec z Los Angelos przebył ię ‘niezwykłe brutalnie. Minister Grzesiński oświat 


drogę o 30 godzin prędzej. Pomimo to yrzelow 


ostatni stanowi, zdaniem prasy paryskiej, al. | 


brzymią reklamę - przemysłu niemieckiego i 
siwierdźża, że Niemcy, niezważając na przegra1ą 
wojnę. pracują w dalszym ciągu z wytrwałostią 
i energją, 

Berliński „Vorwarts” przynosi obszerny wy- 
viad z pruskim ministrem Grzesińskim, którr 
brał udział w locie „Hr. Zeppelina”, jako przed 
stawiciełl Rady państwa Rzeszy. Minister Grze- 
siński nazwał w tym wywiadzie zachowywanie 
się policji amerykańskiej, w stosunku do pasa- 
żerów Zeppelina, niesłychanem. Pasażerów i ste- 
rowca potraktowano w ten sposóh, jakgłyby 
podejrzani byli o zamiar szmuglowania. Policją 
amerykańska miała otoczyć pasażerów kordo- 
nem. Natychmiast po wyjściu z kabin zostaii 
zaprowadzeni do Urzędu celnego, gdzie rewizja 
paszportów i bagażów trwala 
W czasie konwojowania kilku pasażerów miało 


Pogrzeb ofiar katastrofy w Pradze. 


Prace około usuwania gruzów zwalonego 
domn postępują szybciej naprzód, odkąd za- 
stosowauo olbrzymi kran do podnoszenia cięż- 
kich bloków betonowych. 

Dnia 16 bm. przed południem odbył się 
wspólny pogrzeb ofiar onegdajszej katastrofy 
budowlanej. Trumny ustawiono na pięciu ot- 
wartych wozach, ozdobionych mnóstwem wień- 
ców, W imieniu miasta Pragi przemówił pre- 
| zydent dr. Baxa. który wyraził boleść, jaką 
czują obywatele Pragi z powodu strasznego 
nieszczęścia, jakie się wydarzyło w dniu 9 bm. 
Na znak żałoby zahuczały wszystkie syreny 
fabryczne i zaświecono lampy uliczne. Pogrzeb 
usiłowali zakłócić komuniści, jednak policja 
|temu przeszkodziła. 
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| Zasądzenie kapitana okrętu „Sachsen“ 


Urząd morski w Hamburgu rozpatrywał 
iw ostatnich dniach sprawę znanego w Polsce 
kapitana parowca ..Sachsen", który dnia 20-go 
lipca b. r. w pobliżu Gdyni zderzył się z ło- 
dzią rybacką, wiozącą 10 Polek. powodując 
niebezpieczeństwo zatonięcia tej łodzi. W spra- 
wie powyższej kapitan okrętu Seeck skazany 
był już przez sąd polski na grzywnę pieniężną 
i na karę wiezienia. Obecnie urząd morski 
w Hamburgu wydał Orzeczenie uznające, że 
kap. Seeck ponosi pełną odpowiedzialność za 
spowodowany przez siebie wypadek. Orzecze- 
nie podnosi jednak dalej, że urząd morski nie 
zajmuje żadnego stanowiska w stosunku do 
innych zarzutów, podnoszonych ze strony pol- 
skiej, ponieważ nie może uznać ich za odpo- 
wiednie. 


cza. że gdyby policjanci pruscy zachowywaii 
się podobnie jak policjanci amerykańscy na loi- 
nisku w Lake Hurst. to zostaliby tego samego 
dnia wydaleni ze służby. 

„Vossische Ztg.* donosi. że największe tra- 
dności sprawiła kwestia filmu, naświetlanegJ 
w czasie podróży sterowea, przez znajdującego 
się na pokładzie sterowca operatora „Ufy”. P> 
mimo niesłychanej uprzejmości. jaką po bra- 
talnem zachowaniu się policji okazał pasażerocn 
komendant komory celnej, zmuszony był oł- 
wiadczyć, że nie mcże zgodzić się pod żadnym 
warunkiem na wysłanie tego filmu do Niemiee, 
bez uprzedniego wyświetlenia i skomtrolowania 
gc, ponieważ sterowiec przelatywat ponad 
punktami, posiadającemi znaczenie wojskowe. 

Pretensje Niemców nie mają podstawy; Ame 
ryk: ma prawo xontcoli przybyłych, choćby pe 


aż 4 godzimy. | między nimi był nawet minister Rzeszy. 
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ŚNIEG W JUGOSŁAWJI I W RUMUNJI. 
W całej Jugosławji nastąpiło znaczne obniże- 
nie się temperatury. W Slowenji, Chorwacji i 
Hercegowinie od kilku dni pada śnieg. 

Z północnej Mołdawji donoszą o bardzo 
wielkich opadach śnieżnych. Temperatura sil- 
nie się obniżyła. Również w Siedmiogrodzie 
padał śnieg przez cały dzień. Daje się odczu- 
wać dotkliwy chłód; onegdaj śnieg osiągnął 
warstwę 10 em. grubości. 


OBCHÓD ŻAŁOBNY PO STRACIE ŁODZI 
PODWODNEJ. Z Paryża donoszą: Krążownik 
„Edgard Quinett* oddał 21 strzałów armatnich 
na cześć załogi zatopionej łodzi podwodnej 
„Ondine“, poczem kapelan odprawił modły ża- 
łobne. Do morza wrzucono wieńce i kwiaty. 


CHOROBA KRÓLA BELGIJSKIEGO. 
Z Brukseli donoszą: król Albert, cierpiący na 
ischjas nie opuszcza mieszkania, jednakże stan 
zdrowia króla nie przedstawia poważniejszego 
niebezpieczeństwa. 


KANDYDAT NA PREZYDENTA ST. ZJ. 
PORWANY PRZEZ KU-KLUX-KLAN (?) Ko- 
munistyczny kandydat na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Gittlov zaginął w drodze do 
Arizony, gdzie miał wygłosić mowę przedwy- 
borczą. Policja nowojorska jest zdania, że ko- 
munistę uprowadzili członkowie organizacji 
Ku.Klux-Klanu. 


Z RZYMU DO WIEDNIA ZA 4% GODZ. 
Na linji lotniczej Rzym— Wiedeń zostanie uru- 
chomiony samolot pospieszny, który całą dro- 
ge będzie odbywał w 4%4 godzin, nie licząc po- 
stoju w Wenecji. Aparat będzie woził dwóch 
pilotów 1000 kg. towarów i czterech pasaże- 
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Literatura. 


CURIOSUM RECENZYJNE. 


Jak dokładnie czytają i sumiennie zdają 
sprawę z czytanych książck niektórzy recen- 
zenei, mamy dowód w artykule sanacyjnej 
„Bpeki”': „Założenie billjoteki w Białej Pod- 
laskiej*, Przedewszystkiem  bibljcteki takiej 
nie założono, lecz z powodu obchodu 300-le- 
cja te zw. „Akademji bialskiej* wydano dwie 
braszury, podające wspmnienia o Białej i jej 
szkole. Autorka recenzji zna zdaje się tylko 
drugą z tych broszur, bo tylko z niej wyjmu- 
je „ciekawe wiadomości”. Ale jak wyjmuje? 
Każdą, bez wyjątku podaje błędnie. Pisze 
e możnowładcach, którzy stawiali szkoły, 
a nawet organizowali Akademie jak to nam 
Biała służy za przyklad wymowny i ubolewa, 
że chyba „zaginął w Polsce typ magnata, ło- 
żącego na rozpowszechnienie sztuk i nak, 
sprowadzającego profesorów, fundującego bi- 
bljotekę szkolną, złożoną z 6000 dzieł... który 
zakłada muzeum, gromadzi zbiory w gabine- 
tach fizycznych i matematycznych, przytem 
urządza jeszczo obszerny ogród szkolny“. Go 
za magnat? oczywiście jeden z Radziwiłłów, 
bać do nich Biała należała, Wszystko to fan. 
tazja. Akademię bialską założył nie Radziwiłł, 
lecz ks. Wilski w r. 1628. On to sprowadzał 
profesorów, on to „łożył na rozpowszechnianie 
sztuki i nauk“, na cześć jega też odsłonięlo 
tablicę podczas obehodu jubileuszowego. Mu- 
zeum, gabinety, bibljoteka, to rzecz póżniej- 
sza i znów nie zasługa „magnata“, lecz Ko- 
misji Edukacyjnej i ezasów Królestwa Kon- 
gresowego. Dalej recenzentka wspomina o do- 
Famancie z XVI w., który mówi c rozkwicie 


» 


' nauk na Podlasiu“ — nie żaden to dokument, 


lecz ustęp z przedmowy  Sulikowskiego do 
dzieła „Lechopoedeża* — nie z XVII, lecz 
z XVII w. (1633). Następnie cieszy się recen- 
zentka, że za czasów Księstwa Warszawskie- 
go gdy „legioniści organizowali życie społe- 
czne i oświatę szkolną*(??) odbywały się na 
Podlasiu zgromadzenia gminne, w których 
profesorowie szkoły brali udział. 

Pomijając wynalezione przez recenzentkę 
„organizowanie życia społecznego i oświaty” 
przez legjonistów, owe zgromadzenia gminne 
odbywały się nie za Księstwa Warszawskiego, 
lecz za Królestwa Kongresowege, były bo- 
wiem objęte jego ustawą konstytucyjną. 

Nie koniec bzdur, gdyż recenzentka twier- 
dzi, że Stanisław August zdegradował(?) Aka- 
demję na gimnazjum (tak jakby Akademja 
bialska była uniwersytetem) i udziałowi profe- 
sorów w obradach gminnych przed r. 1830 
przypisuje wpływ na.. gorącą obrenę unitów 
w r. 1875 przed prawosławiem, 

Każda więc „ciekawa wiadomaść'* wyjęta 
z broszury została niezrozumiana przez recen- 
zentkę i podana fałszywie. Koroną zaś jej Su- 
ymienności jest pominięcie nietylko tytułu bro- 
szury („Dawna Biała na Podlasiu“ i t d.), ale 
i nazwiska jej autora K. Bartoszewicza 
czytelnik ma się... domyśleć. 


Ruch wydawniczy. 


KS. DEUMERGER: „Ideał prawdziwego 
chrześcijanina', Przekład autoryzowany M K., 
str. 232. 

Nakład Księgarni św. Wojciecha Poznań— 
Warszawa—Wilno—Lublin. 

W przystępnej formie auter podaje zasadni- 
cze prawdy chrześcijańskia i podaosząc nis- 
ustannie myśl naszą ku Bogu, wztuącnia raszą 
wiarę i pogłębia stosunek do Stwórey cytatami 
z Pisma św. i dzieł wielkich pisarzy koświel- 
nych. 

Książeczka należy do literatury ascetyrzno- 
mistycznej i zaleca się jasnością oraz Ścisłością 
treści, nie dopuszczającej błędnych wierzeń. 

DR. EDWARD LUBICZ-NIEZABITOWSKI, 
prof uniw. pozn.: „Postacie żywych zwierzat“ 
według własnych zdjęć z natury. dakonangeh 
przeważnie w poznańskim ogrodzie zoalogics- 
nym (Z wielobarwną okładka). Zeszyt IJ. Na- 
klad Księgarni św. Wojciecha Poznań—War- 
szawa—Wilno—TLublin. Cena 5 zł, 


Przed oczyma czytelnika przesuwa się cie 
kawa galerja zwierząt i ptaków, doskonale pH 
względem anatomicznym uchwyeonych i arepo 
dukowanych na tablicach  rotograwurowy, 
z dołączonym świetnym fachowym opisem każ 
dej postaci. Rzecz nadaje się szczególnie la 
bikijotek szkolnych, jako pomoc przy wykła- 
dzie zeologji lub jako materjał wzorów dla ry- 
sowników. Dla licznych zaś gości zwierzyńua 
poznańskiego posłuży jako miła pamiątka ze 
zwiedzenia” tego jedynego ogrodu zoologiezna- 
go w Polsce. 

aSiR ROBERT BADEN-POWELL: „Wilczę- 
ta”, 4 upoważnienia autora przełożył Dr. Ta- 
deusz Strumiłło (Bibljoteka Hacęerska Nr. 3). 
Str. 135 w 16-ce. 

Nakład Księgarni św. Wojciecha. Poznań — 
Warszawa—Wilno—Tublin. 

, „O milezętach”, kandydatach na. skautów, 
pisze w tej. książeczce założyciel skautingu, 3 


+ ma 


dl pażdziernika 1818 w Nowym Sącz 


W podniosłą rocznicę zmartwychwstania 
Polski pragnę podzielić sią z czytelnikami 
wrażeniami i uczuciami z przed lat 10. Przy- 
taczam je tak, jak poi wpływem świeży” 
wypadków, w których brałem udział, 
w pierwszem uniesieniu i gorączce dzialania 
wtedy zapisałem. 

KILKA SŁÓW WSTĘPU. 

I Nowy Sącz niewiele ucierpiał wskutek 
wojny. Krótkotrwala okupacja miasta przez 
Rosjan i wałki stoczone w okolicy w listoja- 
dzie i grudniu 1914 r., oszcządziły miasto i jego 
mieszkańców; później zaś zwykły los masą 
w t. zw. Minterlandzie podczas wojny stał się 
i jego smutnym udziałem. A więc nagromadze- 
nie wojsk i instytucyj wojskowych wszelkiego 
rodzaju, siąd rządy i przewąga wojskowa, a 1- 
sunięcie cywiinej ludności ua plan ostatni, przy 
krości kwaterunkowe, kłopoty aprowizacyjna 
Niedawne to czasy, przeżywaliśmy je wszyscy. 
zbyteczne też byłoby je tu szerzej omaąwiszć, 
zbyteczne dodawać, że im dalej w lata i wj: 
padki, tem była gorzej i beznądziejniej. 

Jedno tylko na kańbę czasom i ludziom na- 
leży przypomnieć. Oto najgorszy les spotkal 
tam stary czcigodny cmentarz chrześcijański 
przy ul. Jagiellońskiej. Zamien%ny został p% 
prostu na przechodnią ulicę, stratowany barba: 
rzyńsko i zbezczeszezony. Pmutny dowód na- 
szego nieposzanowania mogił i małej pamięci 
zmarłych. 

Z instytucyj i zakladów wojskowych, które 
Nowy Saez gościł w swych murach w drugiej 
połowie 1918 r., najwążniejsze tyły: Bata:jen 
Uzupełnienia 10 p. pieeh. z Przemyśla. w prze- 
ważnej części ruski. któregą komendantem był 
Niemiec pułk. Fally; Okręgowa Komenda Uzu- 


pełnienia 28 p. obrony kraj. ‘komendant pulk. 
Strubiński); 2 instytucja 32 n. pospolitego Tu- 


szenia. kiórych wspólnym komendantem był 
podpułk. Januszewski. a mianowicie: t. zw. kie 
rewnictwo wyszkolenia, przygotowujące i fœ 
słarczające uzupełnień w materjale żołnierskim 
dla pułku w polu (zastępcą komendanta był ka 
pitan z pochedzenia Niemiec). araz Okręrowa 
Komenda 32 p. pospol. ruszen'a, prowadząca 
ewidencję wszystkich oficerów i żołnierzy (zae 
stępcą komendanta był kąpitar Kryplswski 
adwokat 1 burmistrz miasta Tarnowa. rsferen= 
tem i adjutantem był porueznik Wł. Messoczy, 
profesor gimn. w Krakowie); szpital obrony kra 
iewej, którego komendantem był lekarz major 
dr. S. Sikorski, obecnie lekarz miejski w Krą- 
kowie-Podgórzu; z innych wymienić tylko wy- 
starczy komendę dworca kalei, obóz jeńców 
wojennych, magazyny wszelakie, prochowalę. 
strzelnicę. 

Widzimy więc, że jak inne miasta i miastecz 
ka, i Newy Sącz znajdował się pod znakiem 
Marsa: znosił cierpliwie swą dala i niedolę wo 
jenną i reyczekiwał biernie kańca. Stanowissa 
państw centralnych i wlasne palożenie pozna- 
wano i oceniano na podstawie biuletynów i da: 
niesień gazet polskich i niemie”kich, podajaeych 
fałsrywie i tendencyjnie wszelkie wieści ze 
świata. albo taiących wprast prawdę. Dlatego 
i ludność cywilna i wolskowa nie wiedziała 
wlaściwie nic aż do ostatniej chwili. 

Inaczej Czesi, a wielu ich tuczyło się w spe 
kojnym dosvcie w Nowym Sączu. Ci mieli do- 
kenale informacie z ojczvzny swej o wszyst- 
kiem. co się w świecie działn i nanrzód przy- 
"ptowami byli na to. eo nastąnić miało. Widoez 
nie jednak wiadomosci swe ta'li przed nianowe- 
łsBymi: hali się przyznania da swych sympa- 
tyi entenckich. 

A zatem nie z auteratywnych inłermaeyj. 
lecz z domysłów i plotki budowali Polacy swa 
wiedzę o teraźniejszości i nadzieje na przysz- 
łeść. Widziano brak? materialne wszełkiezo r» 
Gzajn, traniące hidnaść. więc * państwo: słvsza 
no o zielonych kadrach dezarterów. Ułakaiq- 
cych się po lasach, o zastraszajacym zaniku dw= 
czpliny wojskowej; z tyh danveh można bvła 
“ué dowolne przypuszczenia na przyszłość 
ale tylko przynuszezenia. Ani rozmiarów j praw 
dy rzeczywisteści. ani czasu wszelakich możli- 
weści nie znano. nie domyślana się. 

Ale widocznie źle się dziala spoidła pañ- 
stwowe rozchodzily się, wszystko się roznrzą: 
gało i waliło. gdy tymczasem w wojsku pozor- 
nie nie się nie zmieniło. służba adłrywała się 
podług zwykłego regulaminu, urzedy wszystki 
funkcjonowały. jak za dawnych lepszych eza- 
sów. 

Charakterystycznym przysładem tego niə- 
zdawania sobie sprawy za stanu rzeczy by] prz 
jazd venerala na inspekcję Ania 30 naździerni- 


więc jakie zalety winien posiąść tudzież jąki* 
prace przedsięwziąć. Termin bynajmniej nie 
trudny, chociaż pracowity. Przyjemność pała- 
czena z kształceniem woli i umysłu. czegoż sz" 
kaé lepszego? Mały człowiek się yrabia, mimo 
że depiero nosi znamiona „wilezęce*. 

Książka Baden-Powella jest niezbędna w :ę 
ku każdego instruktora harcerskiego i młodzie 
ży w szeregach „wilczęcych”. 


Walier Ratiman., 


„GŁOS NARODU” z dp. 19 października 1928, 


ka, w przeddzień rozstrzygających wypadków 
i stwierdzenie, żę wszystko jest w porządku. 

Tak nadszedł dzień 31 października owego 
1918 roku. Nieświadomy tego, co się na szero- 
kim świecie dzieje, pozbawiony wskazów.k l 
dyrektyw skądkolwiek, rozpoczął Nowy Saez 
nowy dzień nermalnie według dawnego, zwy- 
klego trybu, jak tyle innych dotychcząs dni 
wojennych. a równocześnie ostatni swój dzień 
pod austrjackiem panowaniem. 

Ostatni! 


KILKA SŁÓW Z MEGO PAMIĘTNIKA. 


Dzień zaczął się u nas (w Okręgowej Komen 
dzie 52 p. posp. ruszenia), jak każdy ostatni 
dzień miesiąca, podjęciem z kasy wojskowej 
czuaczonej sumy pieniężnej, palrzebnej ną wy- 
plate żojdy i pensyj wojskowych. W tym celu 
udawali się w „uroczystyw* pochodzie: komen 
dant, oficer rachunkowy, adjutant i żołnierzą 
majacy nieść worki z pieniądzmi. do Kasy u- 
mieszczonej w Urzędzie podatkowym. I tym rar 
zem stało się wszelkim formom zadość. 

Lecz skoro wróciliśmy, zastaliśmy wiado- 
mość niezwykłą i wiele dającą do myślenia. Oto 
na wartę pod prochownią napadli jacyś niezna- 
ni cywilni ludzie i nsiłowa!i żołnierzom odebraż 
karabiny i zedrzeć im z cząnek rozetki. 

Jakoś w tym czasie zagzło się w moim (jake 
ailjutanta i referenta Komendy) pokoju kilku 
oficerów: kąpitan Eryplewski. podporucznis 
Polakowski i delegat P. Ó. W. Świeży napag 
kazał poważnie zastanowić się mąd tem, jak 
należało puczynać, i ea zarządzić niezwłocznie. 
aby ewentualne bliskie wypadki ubiec, pochwy: 
cić je w swoje ręce, a nie dopuścić. aby niepo- 
wołane, wywrotowe i zbrodnicze elementy wy- 
zyskały nasze nieprzygotowanie i słabość i. kn- 
rzystając z nadarzającej się sposobności, zawła 
dmęły sytuacją i miastem. 

Jednomyślnie zdecydowaliżmy się zacząć 
działać natychmiast, ą celem naszym miało byś 
rrzedawszystkiem pozyskać wajsko. Od myśli 
przeszliśmy de czynu. Kapitan Krypleweki 
wziął na siebie misją pozyskąnia dla sprawy 
komendanta podrułk. Januszewskiego. Koman 
dant mie wzruszył się naszym projekiem. przę- 
iai rzecz chłodno, nie cheiał rakj da dzieła rrzy 
tożyć. powełyjąc się na wyższe władze wojsko- 
we w mieście. na pułk 10 i jego komendanta 
Niemca, na ewentualne grożące z tej streny nia 
beznieezeństwą. 

Zdawaliśmy sobie sprawę z trudności. jazia 
nas czekąją. byliśmy pewni. że z pułkiem 10 
sprawa nie pójdzie łatwo. W tej chwili nie me- 
żna było już ani chwili się wakać. Kpt. Kryp- 
lewski wezwał wtedy pedpułk. Januszewski- 
go, aby zgłosił się eharym i Bam pozestawi 
dokonanie przewrotu. 

Jak dziś brzmią mi w uszach siową kamen 
danta: „Nur etwas kaltes Blut" które wypowie 
dział do nas, wychodząe ną Kamendę miasta 
w celu naradzenia się nad sytuacją. 

Wtedy kaz wahania przystapijśmy do Jala- 
lania. Rozkazajiśmy zgromadzić ludzi, zatru 
dnienyckh w naszych biurach i tworzących t. zw 
addział sztabowy. na podwórzu Równarzaśnie 
posłałem telefonicznie do koszar Kierownietwa 
Wyszkolenia taki sam rozkaz zebrania w:zyst- 
kich obecnych żołnierzy na podwórzu i czeka- 
nia dalszych zarządzeń. Wreszcie zawiadomi- 
łem tą samą drogą szpital wojskowy o zamierzo 
Rym przez nas przewrócie. 

Zeszliśmy na pedwórze. Stąla tam tilkndzie 
sięciu wiąrysów z wieku i doświadczenia wojen 
nego. aczegujących na te, co mą nastąpić. 

Przemówił kapitan Kryplewsxi krótko i ma 
cno Upadek Austrii. Polska : Wzrszawał Nie- 
nodlestość! Poddanie się pelskiemu Rzą:łowi! 
Przysięga! 

O niezapomniana, jedyna w życiu chwilo 
uriesienia i szczęścia! Zrywamy zZz czapek 
austrjackie rozety a przypinamy erły polskie. 
Criy polskie na czapkach żołsierskieh. 145 lat 
trwała tu na tej nieszczęsnej małopolskiej dziel 
nicy męka czekania na tą chwilę i my, właśnie 
my, doczekaliśmy się tego szczęścia, i ry właś 
nie niegodni powołani zestaliśmy tutaj do zam: 
knięcia przeszłości i otwareią wrót na nadehus 
dzecy Świt nięp xdległości. 

WŁADYSŁAW MOSSOCZY. 


Mimo. 
NOWE FILMY. 


Dwa filmy z europejskiemi gwiazdami ąk- 
torrkiemi zdobyły w Ameryce rekord powo- 
dzenia, a to: „Boska kobieta" z Gretą Garbo 
i „Ostatuj razkaz* z Emilem Janningsem. 

Nowy film „Foxa“ p. + „Titanic“ na tle 
katastrofy okrętowej przyjęła emtuzjastyeznie 
krytyką zagraniezna, nokreślając nieprzeclę- 
tną, oryginalną treść i świetne zainscenizowa- 
nie akcji. Główuą rolę odtwarza znakomity 
George O'Brien. 


„Ufa“ zamierza nakręcać filny dźwiękowe, 
Pionierem w tej dziedzinie w Niemczech bę: 
dzie reżyser „Symionji wielkiego miasta“ 


Nr, 285, 


n. Sperit. 


Przygotowania do X. Qlimpjady, 


Z iścig amerykańskim rozmachem przygo- 
towuje sią Los Angelos do X Olimpiady 1982. 


Wybór miejsca, choć tak odległego od Ẹu- 
ropy (10.000 km.) jest jednak bardzo szezę- 
Śliwy, gdyż miasto posiada idealne warunki 
klimatyczne, z lagodoem, morskiem powie- 
trzem i wieczną zielonościa. 


Urządzenia techniczna wspaniałe, Wielkt 
stadjon z trybunami na 135.000 ludzi, Świetna 
bieżnia, pływalnia, tor regatowy. hippiczny: 
W budowie sa. wielkie hotele na dziesiątki ty- 
siący łóżek. 

Jak widziłhy zamierzenia te są imponująe 
ce i kosztowne. Koszta calej imprezy będą 
podzielone między Los Angeles a Hollywood, 
które z Igrzysk stworzyć chee imponujący 
film. 


TRENING W. K. S. „WAWEL”. 


Sakcja bokserska W. K. 5. „Wawej* roze 
poczyna z dniem § listopada regularne trenin- 
gi w sali szermierczej przy ul. Rajskiej 3 od 
godziny 7 do 9 wieczór. Treningi odbywać 
się będą pod fachowem kierownictwem trene- 
ra p. Moskala, Zgłoszenia przyjmuje sakretą- 
rjat przy ul. Rajskiej 8 parter, drzwi na lewo 
od godziny 6 do Bej wieczór, we wtorki, 
czwartki i soboty. 


„POLONIA“ (Warszawa) — CRACOVIA. 


W niedzielę 21 bm. a g. 2.30 popoł. tore 
gra ną boisku Cracovii zawody ligowe mistrz 
stałicy Polonia z Ćracowią. Mylnem byłoby 
twierdzenie, że Palonia w obecnej; swej før- 
mie jest pnzeeiwnikiem słabym, przeciwnie 
mistrz stolicy przedstawia się jąk najkorzy= 
stniej, a wyniki uzyskane przez sympatycę- 
nych Wagszawian dotąd w lidze są najlepszym 
miernikiem jej sily: z Legią 4:8, Pi gonią 3:2, 
1. F. ©. 2:0 w Katowicach, Hasmoneg 4:1 i 5:0, 
Śląskiem 8:0 i 3:0, Ł. K. S, 8:0 i 0:2 i in. 
Przyczem ujemne wyniki nie zawsze hyły wY- 
kładnikiem istotnej siły przeciwnika i tak 
z Wartą jakołeż i Crącovią była Polania nao- 
gół lepszą drużyna. Polonia cd ląc 2 nie rop 
grywała z Cracovią zawodów na terenie Krą- 
kowskim, z tego względu niedzielze zawody 
wzbudziły wielkie i zupełnie uzasadnione zain- 
teresowanie. Cracovia do tych zawredów przy- 
gotować się musi należycie, gdyż z Polonią 
nie trudno o niespodziankę. Bilety po cenach 
zniżonych w firmach Leitner, Rynek gł. obok 
Hawełki i „Pool“ pl. Marjacki 1, 


"PRZED MECZEM POLSKA — CZECHY. 


Reprezeniacja Polski zaproszona została 
na 27 i 28 października do Prągi na dwą me- 
cze z amatorską i zawodową drużyną Gzecho- 
słowacji. Kapitan związkowy Tad. Kuchar 
usialjł już sklad naszej ekspedycji w sposób 
następujący: Szumiee (Cracovia), Gałecki (Ł. 
K. 5) Olejniczak (Czami), Wojciechowski 
(Warta), Kotlarczyk (Wisła). Deutsehman (Po 
goń), Wypijewski (Łegja), Staliński (Wartą), 
Reyman I (Wisła), Kuchar (Pogoń; i Baleer 
(Wisła), Na zapasowych wyznaczono: Damąń- 
skiego (Warsz.). Karasiaka (Turyści), Hanke- 
ga (Pogoń), Przykuckiego (Warta), Łańkę 
(Legją) i Reymana II (Wisla). 


BIEG MARATOŃSKI DLA ZAWODOWCÓW. 


zostaje zorganizowany w Nowym  Jerby 
w dai 21 października. Że bierze w nirą u- 
dział jako zawedowiec zwycięzca Olimpjady 
El Ouafii, nikogo te mie dziwi, gdyż zape- 
wiadał on to oddawna. Natomias: dwa inne 
nazwiska olimpijskie będą głównymi przeciw- 
nikami Araba, Ritela i Stenrcos dali się więc 
też skusić obietnicami amerykańskich maną- 
gerów, Czwartym w tej doborowej stawce bę. 
dze sam Wily Kolehmanen. 


„PUHAR BAŁTYCKI". 


Państwa bałtyckia postanowiły zorganize- 
wać turniej piłkarski, oparty na zasadach 
„Puharu europejskiego". Wezmą w cim udział 
drużyny: Szwecji. Norwegji, Danji, Finlandji 
i Niemiee. Podobno jeszezo Anglia mą być 
powyskana dla projektu w ciągu listopada br, 


TYDZIEŃ SPORTÓW ZIMOWYCH W DAVOS 


Od 13 do 20 stycznia rabu przyszlega od- 
bywać się będzie w Davos doroezry tydzień 
sportów zimowych z udziałem szeregu zawo- 
dników zągrauicznych. W tym okresie odbędą 
się rozgrywki w hokeju na lodzie, zawody 
nąrejarskie, curling i zawody łyżwiarskie. Jak 
podają pisma zagraniczna, Polska została ró- 
wnież zaproszona do wzięcia udziału w tych 
zawodach. 


mo GG ŻE EE GORZEJ 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o natrychleisze ure- 
qulowanie prenumeraty. 
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Pamiętajmy o grobach poległych bohaterów. 


Polskie Towarzystwo opieki nad grobami 
bohaterów, oddział województwa krakowszie- 
go — Towarzystwo składające się z ludzi pa- 
<ujących bezinteresownie i przejętych czcią dla 
poległych i zmarłych szarych żołnierzyków, to" 
zwinęło w ubiegłym roku imtenzywną pracę 
w pielęguowaniu i opiece nad grobami pole 
głych bohaterów. Towarzystwo wybudowało 
pomnik dla poległej młodzieży szkoluej woje. 
wództwa krakowskiego, umieściło sygnaturzą 
na cmentarzu wojskowym zwany „Prandota*, 
ogradziło kilkanaście grobów weteranów Dpal- 


skich z roku 1863, zamieniło miejsco spoczynku | 


mi, zdołało burdzo wiele zdziałać i dlatego za- 
siuguje ze wszach miar na poparcie. Praca siu- 
piero rozpoczęta, pozostawia jeszcze wstąż 
wielkie połe do działania. Dużo pojedynczych 
grobów znaleziono rozwalonych i zapadniętych, 
wiele mogił poległych, a spoczywających 


|w spólnym grobie, następnie dużo cmentarzy 


wojennych rozsianych po wsiach województwa 
kiakowskiego, dotąd nieoparkanionych i zanie 
dbanych czeka ną uperządkowanie. Pomoc rzą: 
du jest niewystarczająca, konieczny jest współ 


„udział społeczeństwa. 


Towarzystwo zwraca się do ludzi dobrej wo 


rolegiych Legjonistów na cmentarzu rakowic- li z zachętą o wpisywanie się na ezłonków Tow, 


kim w kwitnący ogród i obstonowałe pojedsu 
cze groby poległych w Służbie lotników. 


Wkładka roczna wynosi 6 zl, miesięcznie 50 gr 


|Wyjaśnień udziela Zarząd Towarzystwa, Era- 


Towarzystwo czerpie fundusze z ofiarności ków, ul. Siemiradzkiego 12. 


społeczeństwa. Obracając skromnemi fundusza- 


Oo o M I O 


Dzić inauguracja „Odrodzenia“, 
Inauguracja Staw. Młodz. Akadem, „Odro- 
dzenie“ odbędzie się dziś dnia 18-go październi- 
ką br. o godzinie 7 wiecżór (19-tej) ns. Uniwer- 
sytecie Jagiellońskim (Gol. Nov.) w sali 35-tej 
na I. piętrze na lewo. Wstęp welny. 


Odezwa Sokola krakowskiega 
z okazji przyszicrocznego Zlotu wszęchsckolego 
w Poznaniu, 


Druhewie! W roku przyszłym oczekuje nas 
„Zlot wszechsokoli* w Poznaniu, gdzie patrzeć 
będą bacznie na nasz dorobek nietylko swoi, 


ale i obcy, albowiem prócz naszych braci 
z Ameryki kilkutysięczne rzesze Sokolstwa 
czeskiego i jugosłowiańskiego zapowiedziały 


swe przybycie, 

Na Złocie tym - który zadecyduje o naszej 
przyczłości i rozwoju, nie może zabraknąć gi- 
kago i jest moralnym obowiązkiem każdego 
jrawego sokola wziąć w Bim udział, zaś udziąt 
ten bez stroju sckolego jest wykluczony, —- 
Zwracamy się tedy de druhów z gorącym ape- 
lem, aby się co rychlej postarali o uroczysty 
mundur. Tradycja i godność dzielnicy krakow- 
gkiej i gaiazd do niej należących, wymaga naj- 
większych wysiłków, od których nikomu uchy- 
Wé się nie wolna... 

Wzywa Eię wszystkich chętnych, aby się 
do dnia 1 grudnia b. r. zgłaszali w kancelarii 
„Sokoia* od godz, 5 do 6 wieczór i wpisywali 
swe zgłoszenia z podaniem dokladnege adresu, 
gdyż po zamknięcin listy dalsze zamówienia 
uwzględniane nie bedą, 


Kraków, dunia 18 października 1928. 
Czwartek 18: św. Lukąsza. 
Piatek 19: św. Piotra z Al. Peal. 
Piątek 19: wschód słońea o godzinio 5.55, 
zachód o 16.58. 


000—— 

s ODNOWIENIE OŁTARZYKA MATKI BC- 
SKIEJ W BRAMIE FLORJAŃSKIEJ. Stara- 
ciem i sumptem dwóch bezimiennych fundato- 
rek został ostatnio odnowiony ołtarzyk Matki 
Boskiej w Bramie Florjańskiej, Restauracji do- 
kopal p. Franciszek Konarski z Podgórza, na- 
dając oitarzowi nową, artystyczną szatę. By- 
loby wskazane, aby magistrat krakowski po- 
myślał o odnowieniu architekionicznego oto- 
rzenia tego zakątka, 

WYSTAWA DZIEŁ W ZWIĄZKU ARTY- 
STÓW, W Związku Artystów Plastyków, plae 
ów. Ducha 5 została otwartą V.ta wystawa 
dzieł przeznaczonych na deklaracje budowy 
„Domu Artystów", Wystawiono 140 dzieł. 
W dniu 28 bm. o godz. 4-tej po pniudniu od- 
będzię się losowanie, na które Związek zapra- 
sza zainteresowane osoby. Do losowąnia 
uprawnieni są subskrybenci, którzy swe de- 
Klaraeje całkowicie spłacą do dn. 28. 

DO KOLEGÓW, B. WSPÓŁPRACOWNI. 
KÓW I UCZNIÓW DYR. DRA L. RULCZYŃ- 
SKIEGO. . W listopadzie b. r. urządza krak. 
gimnazjum im. Bartłomieja Nowucworskiego 
wielką uroczystość ku czci niezapimuianego, 
wieloletniego dyrektora swego, dra Leona Ku! 
czyńskiesg, której kulminacyjnym punktem 
będzie odsłonięcie pamiątkowej tablicy Sole- 
nizanta w klatce schodowej zakładu, Komitet 
uroczystości zwraca się do wszystkich b, 
współpracowników oraz uczniów dyr. dra Kul. 
czyńskiego, by z uwagi na wielkie koszta 
fundowąnej tablicy pamiątkowej i w pełni po- 
czucia, że powinna ona z ich składek przede. 
wszystkiem pochodzić, zechcieli nadsyłać mo- 
żliwie najprędzej dobrowolne datki na ten 
piękny cel pod adresem skarbniką Komitetu 
prof. Adama Ziemskiego, gimnazjum Nowo- 
dworskiego plac Groble 9. 

LECZNICE PRYWATNE. Na mocy usta. 
wy 9 zakładach leczniczych każde otwarcię 
lecznicy wymaga zezwolenia wojewody. Ze- 
zwolenia takie udzielane są w formie zątwier- 
, dzenia statuua danej lecznicy, który to. statut 
winiżn wymieniać nazwę i adres jej lecznicy, 


właścicila, kierownika, liczbę łóżek, rodzaj 
i mieć chorych, skład personelu j zasady obli. 
czania sqia:. Każdy rzeczywisty i stały kie- 
rownik jest odpuwiedzialmy za działalność lecz- 
nicy Może nim być tylko lekarz posiadający 
prawo praktyki w Polsce 1 mający za sobą izy 
lata praktyki szpitalnej, Włąściejele istnicejs- 
cych obecnie lecznie powinni przedłóżyć teraz 
wojewodom statuty do  zavwi. rdzenia, bez 
względu Ba to, czy dotychczas zakłady tańie 
statuty wogóle posiadały. Stątuty istniejących 
lecznie przyjmowane będą de końca marea 
1929 roku. 

ZWALCZANIE ZARAZY ŚWIŃ W KRAKO- 
WIE. Ze względu na wygąśnięcie zarazy i po- 
moru świń w powiecie krakowskim Magistrat 
uchyla zarządzenia z dnia 6 sierpnia i otwiera 
targi na zwierzęta kodowląne (bydło, owoce, 
kozy, świnie) edbywające się w piątki na tar- 
gowiey przy ulicy Zabłocie. 

PRZYGODA Z SZOFEREM. Helena Łabaj 
A. 19), robotnicą zgłosiła w policji, że dnia 16 
bm. © godz. 6 pop. w czasie kiedy przechodziłą 
ul. Czarnowiejską, szoter qorożki Nr. 324 za- 
proponował jej odwiezienie w kierunku miasta, 
gdy ta wsiądała do auta szofer zamiast jechać 
do miasta skręcił w kierunku Aleji 8-go Maja 
wohec czego wyskoczyła z wozu i doznała po- 
tłączenia boku. 

FATALNY UPADEK. J. Ebel (l. 68), zam. 
przy ul. Szpitalnej potkuęła się j upadła tak 
uieszczęśliwie, że zwichnęła sobie nogę. Za- 
wezwane Pog. Ratunkowe przewiozło ją do 
szpitala św. Łazarzą. 

FGRZUCONE NIEMOWLĘ. Wczoraj znale- 
ziono w bramie domu przy ul. św. Agnieszki 
1, giemowlę płci męskiej porzucone przez nie- 
znaną mątkę. Dziecko oddane do miejskiego 
„Żłóbka”* zaś za matką wdrożono pogzukiwa- 
nia. 

eefje 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


LEW TOŁSTOJ, OSGBISTOŚĆ I CHARAK. 
TER NA TLE JEGO TWÓRCZOŚCI. Wykład 
pod powyższym tytułem wygłosi red. K, Sro- 
kowski w Kolegium Wykładów Naukowych 
(Rynek gi. 39) dziś we czwartek, 18 bm. o go- 
dzinie 7. wieczorem. Wykładem powyższym 
rozpoczyna Kollegium Wykładów Naukowych 
przerwaną ferjami działalność wykładawą. 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Czwartek; „Pani Bianką*. A 


Piątek: „Kupiec wenecki* (przedst. szkal- 
o godz. 5-tej, ceny zniżone). 


GONG. 
Czwartek: „Preez z rozwodami”, 
Piątek: „Precz z rozwodami*. 
Sobota: „Precz z rązwodami', 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


WANDA: „Hrabina Paryża”. 
UCIECHA: .,„Mculin Rouge“. 
NOWOŚCI: „Brudne pieniądze“. 
SZTUKA: „Spiedzy”, 

KINO CORSO: Dekabryści. 
WARSZAWA: „Szkarłatna róża“. 
o00—=—— 

CHÓR NAUCZYCIELEK PRASKICH, któ. 
ry w QCzechaeh i Austrji ma ustaloną sławę, 
i na koneertach swych gramadzi zawsze tłu- 
my publiczności, wystąpi w KMrakcwie tylka 
raz jeden, a to w poniedziąłek, 22 bm. w òta- 
rym Teatrze. Program obejmuje utwory kom- 
pozytarów czeskich. 

KONCERT. Staraniem Sekcji Muzycznej 
T-wa Wzaj. Pom. U. U. J. odbędzie się w Sali 


ne 


19 pażdziernika 


1923, 


p | | św. Gertrudy 5. 


Nowa edycja! 


Naszą wczorajszą notatkę o próbnym locie 
na nowej awjometie konstrukcji sierż. Dziala w- 
skiego, zbudowanej dla. krakowskiego oddziak? 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa, należy uzu- 
pełnić następującemi szczegółami: 

Awjonetka ta jest drugim typem zbudowa 
nym przez Braci Działowskich, jest jednopłatom 
o grubym profilu z Silnikięm „Siemens et Hal- 
ske” 55 KM., dwumiejeowa, przezuaczona «l'a 
celów szkolmych i turystycznych. Kadłub wy- 
kapany jest z ryrek duraluminiowyceh, skrzydło 
drewniane, eałość pokryta płótnem. Wymiary 
samoloty są następujące: rozpiętość 9 m. dłu- 
guść 5.50, wysokość 2.30 m., waga w locie 480 
kg., pułap 4.000 metorów, szybkość 160 sea. 
na godz., promień lotu 900 km. 

W wykonaniu są jeszcze dwa samoloty tego 
typu, każdy z innym silnikiem. jeden subwen- 
cjonowany przez obywateli miasta Mielea drugi 
pizez Aeroklub Akademicki w Krakawie. Po 
wyższe awionetki wezmą udział w tegorocznym 
igrajowym konkursie awionetek w Warszawie 
w dniu 29 października b. r. i będa pilotowane 
przez por. pil. Kaczmarczyka Pawła z 2 pułku 
lotniczego, sierż. pil. Działowskiego Ftanisława 
i pil. Barglą Józefa. Z wiosną przyszłego roku 
obdędzie awionetka L. O. P. F. w Krakowie i 
Mieicu raid około Europy. 

Mimo zmmacznych trydności 


zdołali młodzi 


zwy 


KONCERT ANNY KALINOWSKIEJ, zna- 
komitej śpiewaczki koloraturowej odbędzie się 
w piątek 19 km. a godz, 8 wieczór w sali Be- 
lońskiego, Pałac Spiski, W programie pieśni 
Wieniawskiego, Jachineckiego, Wallek-Walew- 
skiego, Friemana, Lipskiego, Rubinszteina itd. 
oraz arje operowe. Nadto koncertował bedzie 
znany miolonczelista A. Wolf. 


=p (j) wrze 


2 sali sądowej 
Oszukańczy bank w Krakowie, 


MWeżoraj w drugim dniu rozprawy w kra- 
kowskim sądzie okr. karnym przeciw Janowi 


Leśniewiczowi i jego żonie, oskarżonym 6 zbro | 


dnię oszustwa, praesiuchał trybunął adw, Dr. 
Schnitzera na okoliczności związane z założe- 
niem przez Leśniewiczą oszukańczego banezku. 
Świadek zeznał, że pomysły z jakiemi oskar: 
żony niejednokrotnie występował  wyrobiły 
w nim przekonanie, że Leśniewicz jest fantas 
stą. Transąkcje pożyczkowe, jakie oferował mo 
giy robić wrażenie realnych, gdyż obwiniony 
przedkłądał autentyczne korespondencje z Ban 
kiem gdąńskim, z którym miał stosunki finan. 
sowa. Świadek przypomina. że w r. 1936 Le- 
śniewicz przedstawił mu plany parcelacji dóbr 
krotoszyńskich należących do księcia Thurn 
u. Taxis i oświadczył, że został upoważniony 
do przeprowadzenia tej parcelacji Adw. Śchni- 
wer zeznaje dalej, że w Krakowie miało istnieć 
drugie podobne biuro konkurencyjne, jednak 
szczegółów nie zną. Następnie zeznał jako świa 
dek komisarz policji Dr. Kobieia, przedstawia- 
jąc tok śledztwa policyjnego w sprawie bancz- 
ku Leśniewicza. Po przesłuchaniu Dr. Kobieli, 
przystąpiono do odczytywania aktów 
wych; dziś będą przesłuchani dalsi świadko- 
wie. Wyrok zapadnie prawdopodobnie w dniu 
jutrzejszym. à 


Urzędnik pocztowy defraudantem, 


W trzecim dniu rozprawy w sądzie krakow- 


Kongregacji Pań, Plac Jabłonowskich 3. L p. |skim przeciw Stanisławowi Stolarczukowi, b. 
koncert z łaskawym współudziałem WP. Prof. |naczelnikowi telefonicznego oddziału rachun- 


Kozłowskiego WŁ., Purchli Wł. art. opery ka- |kow. Dyrekcji poczt., oskarżonemu o defrau- |] 


towickiej, Mieczysława Mowczanowskiego, zna- |dację, przesłuchiwane w dalszym ciągu radcę 


nego bumorysty oraz orkiestry T-wa Wzaj. |pocztowega Kaliniewicza, który wyjaśniał | 
Pom, U. U. J. — Przy fortepianie WP. Adolf |czynności urzędowe oskarżonego i okoliczności |$ 


Jolles. Koncert odbędzie się w 


niedzielę 21 bm. 
o godz. 5 min. 30. i i 


w jakich Stolarczuk dopuścił się nadużyć. Dzi- 
siaj będą przesłuchani dalsi świadkowie. 


Śl zt rino Wanda. isna A 


Najwspanialsza rewelacja filmowa wszystkich czasów | 


EMILE JANINGS. WŁODZ. GAJDARGW. MIA MAY. EWA MAY 

w szczytowym (filmie wszechświatowej produkcji zrealizowanym przez „mistrza nad 

mistrze* JOE MAY’A w nowem opracowaniu literackiem i reżyserskiem jako 
niepodzielna całość 


Fascynuiąca tragedja kochającej kobiety, 
Całość w jednym programie. 
Nastracia muzyczna ściśle do obrazu dostosowana. 


Ze względu na długość programu 
poczstek o godzinie 5, 7'15. i 020, w niedzieię i Święta o godzinie 3, 5'15, 7:20 i 925 


Nowa awionetka braci 


sądo- pz 


Ste. M, 


Gertrudy 5. 


DZIS ! CODZIENNIE. EEEE REZNGE KARK RE 


aryŻa 
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lzialowskich 

JZ1010WSKICH. 

konstruktorzy dzięki wielkiej energji i pracy 
pelnej poświęcenia, zbudować własnoręcznie, 
przy pomocy pracowników warstatów 2 pułku 
lotniczego w Krakowie 2-ką awionatkę, której 
pierwszy lot inauguracyjny — jak domosil'śe 
my — odbył się we wtorek na. lotnisku woj" 
skowem w Rakowicach. Cała uroczystcśś cdr 
była się Sstrramiem Komitetu Wojewódziie- 
ga L. O. P. P. w Krakowie, który całkowicig 
subwemcjonował budowę powyższej awionetki 
Z okazji pierwszego lotu przybyli na lotnisza 
z ramienia L, O. P. P. puš. pil. Malczewski, 
sekretarz kpt. dr. Michalik i skarbnik inż. Os 
rowski; z ramienia Dyrekcji kolejowej p. insa 
Kubiozek, dalej majorowie Domes, Prosiński, 
Romanowski i Karaś, oraz liczni  oticerowia. 
Imieniem Polskiej Linji Lotniczej przybył pa 
Lewicki, kierownik Lotniska Aerelotu, zauwa» 
żyliśmy również kpt. pil. dra Hatewskiego, pra 
zesż Aeroklubu Akademiakiego. Przed lotam 
dokonano kilku zdjęć filmowych dla Tygodnizm 
Lotniczego ©. O. P. P. w Krakowie, adjęć do- 
konał Inż. Mysłowicz, „oczem odbyl się lot ing- 
uguracyjny, który prowadził por. pil. Kaczmąre 
czyk; miejsce pasażera zajął brat pilota Dzia» 
tawskiego. Lot wypadi wyśmienicie, awionetka 
wykazała wszelkie warunki przy starcie, ląade- 
waniu jak ł wykonywaniu ewolucyj powietrz- 
nych, p 
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Cena reklamowa. 
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Skiadki złożone w Administracji 
„Giosu Narodu*, 

NA ©DNOWIENIE KOŚCIOŁA N. MARJI 

PANNY W KRAKOWIE J. Z. 5 2 __ Ks, 

Adam Kurkiewicz 10 zł. j 

NA SZPITAL BONIFRATRÓW N. N. Spyt« 
kowice 20 zł. x 

NA WDOWY I SIEROTY PO POLEGŁYCH 
Administ. dóbr Sucha— Ślemień 5 zł, $ 

NA BURSĘ KS. KUZNOWICZA Stefan Pies 
karski 10 zł; Ks. Figwer 5 zł. 

NA BUDOWĘ DOMU AKADEMICKIEGO 
KATOL. W KRAKOWIE Ks. Jan Figwer prob. 
w Stryszowie 12 zł 

NA KOŚCIÓŁ ŚW. AGNIESZKI W KRA- 
KOWIE D. 5 zł. i 


poleca na korzystnych warunkach nowa i używana 


Najstarszy Skład Fortepianów 


HR. ARofońsfi Ga | 


1 wkrakowie, Rynek GŁ 34. Pałac Spiski | 


M Rok założenia 1850. Nr. telefonu 465 
Ic] Własna sala koncertowa. EEE 
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Gdynia rozwija 


Rozwój portu gdyńskiego postępuje w tem- 
mie nadzwyczaj szybkk'em. co wyraża się w p> 
ważnym wzroście przeładunku. dzieki zmonto- 
waniu kilku nowych kranów. We wrześniu przy 
było dw Gdyni 114 statków o łącznej pojemno- 
ści 102.000 ton rej. netto. Na pierwszem miej- 
s figuruje flaga szwedzka. Statki przywiozły 
247 pasażerów i 7.040 ton różnych towarów. 
w tem 125 ton śledzi. Jest to l-szy wypadek 
importu śledzi do Polski przcz Gdynię. 

Z Gilyni wyszlo we wrześniu b. r. 118 stat- 
ków o łącznej pojemności 109.000 ton rej. net- 


Walki o poprawę bytu. 


W związku z olbrzymim strajkiem w Łodzi |stwowych, jako instrumentu gospodarczego na 
warto przytoczyć, że strajkują również robo- |nowych podstawach ustawy o komercjalizacji-— 
tnicy w fabrykach mebli giętych, żądając 25% |w imię ujednostajnienia zagadnienia polityki 


podwyżki. W fabrykach obuwia mechanicznego 
w Warszawie przyznano robotnikom przemysłu 
skórzanego 1% podwyżki. Orzeczeniem komi- 
‘sji arbitrażowo-pojednawczej podniesiono peu- 
sje urzędników w wielkim przemyśle górnoś:ą:- 
kim o 6 i pół proc., płace pracowników graficz 
nych w Poznaniu podwyższono o 5%, zarobki 
zaś robotników w przemyśle naftowym, wobec 
wzrostu drożyzny, podniesiono o 2.73%. Nowe 
żądania podwyżek zarobków wysuwają również 
górnicy w zagłębiach: dąbrowskiem i krakow- 
skiem. 
a) (JO 
Nowa instytucja pomocy 
kredytowej dla Polski. 


Mamy do zanotowania następujący ważny 
fakt: 

Powszechny Bank Związkowy w Polsce i 
Bank Małopolski (siedziba w Krakowie) wspól- 
nie ze związanęmi z niemi już od szeregu lat 
imstytucjami zagranicznemi, do których należą: 


„Banque Belgie pour l'etranger“ Bruksela, 
„Wiener Bank-Verein* Wiedeń, „Algemeina 


oesterreichische Boden-Credit-Anstalt* Wiedeń, 
„Societé financićre et industrielle de Belgique“ 
Bruksela, „utueile Solvay“ Bruksela i „Banqus 
commergiale de Bale? Bazylea, pozyskawszy 
dla swych celów jeszcze dwie instytucje, mia- 
nowicie: „Chase national Bank? Nowy Jork i 
„Urion europćenne* Paryż, postanowiły zało- 
żyć spółkę akcyjną pod firmą: „Union financi2- 
re Polonaise“ z siedzibą w Brukseli. Głównem 
zadaniem tej spółki będzie zasilanie życia go- 
spodarczego Polski niezbędnemi dla jego rozwo 
ju kapitałami w drodze zalatwiania wszelkich 
operacyj finansowych, zmierzających do, tego 
celu Do rady „Union financićre Polonnise* wej- 
da oprócz przedstawicieli wymienionych insty- 
tucyj, również znane i wpływowe osobistości 
polskiego życia gospodarczego. 

Niezależnie od kapitałów obrotowych, któ- 
rych w miarę potrzeb bieżących dostarczą zato- 
życiele, spólka rozporządzać będzie kapitałem 
własnym w wysokości 25,000.000 fr. belg. 

Tormalne ukonstytuowanie się spółki odby- 

sie dnia 15 b. m. w Brukseli. 

—0)0—— 


Otwarcie nowej linii kolejowe”, 


Dnia 15 b. m. odbyło się poświęcenie i 9t- 
warcie nowego odcinka będącej w budowie i- 
nji kolejowej Rydgoszcz—Gdynia na przestrz: 
ni Czersk—Kościerzyna. 

Z uwagi na donicsle znaczenie gospodarcze 
linji Bydgoszcz—Glynia, która stanowić będzi: 
w przyszłości część wielkiej linji magistralnej, 
łączącej Śląsk z polskiem wybrzeżem morskiem, 
otwarcie nowowybudowanego odcinka było d» 
niosłem wydarzeniem o znaczeniu nietylko lo- 
kalnem, 

Otwarcie odcinka Czersk—Bak— -Kościerzy- 
na jest dopiero częścią zamierzonego dzich. 
jednak zważywszy. ile to setek tysięcy nasa 
źerów rocznie. ile miljonów ton towarów przo- 
wozić będą pociągi na owych 40-stu kilku kilo 
metrach nowego toru, zrozumiemy, jak doni>- 
słe posiada znaczenie. 


600—— 
Rzad tworzy iuż rezerwę zbożową. 


Nauczony doświadczeniem lat poprzednich. 
przystąpił rząd już obecnie do tworzenia rezerw 
zbożowych. 

Na razie zakupiono 4.000 wagonów żva 
w Poznańskiem, a w planie przewidziane jest 
nabycie daiszego tysiąca wagonów. 


— [ja —— 


( poprawę gospodarki przeds gb'orstw 
naństwowych. 


Gospodarka przedsiębiorstw państwowych 
była jak wiadomo zawsze przedmiotem ostr>j 
krytyki. 

Obecnie rząd przystąpił do poprawy tyon 
anormalnych stosunków i zwołał pierwszą w tej 
sprawie naradę. 

Obrady toczyły się w ministerstwie przemy- 
su i handlu. 

Zagajając konferencję, p. minister Kwiat- 
ereki wyjaśnił powody, jakie skłoniiy mim- 


PE 


się coraz lepiej. 


to. Wywieziono ogółem 2.2863 pasażerów, Oraz 
191.000 ton towarów, przeważnie węgla, które- 
go eksport w porównaniu z sierpniem zwiększzł 
się o 82.000 ton. Ogólny obrót we wrześniu br. 
wyniósł 204.000 ton. 

Państwowe przedsiębiorstwo „Żegluga Pol- 
ską” rozwija się pomyślnie. We wrześniu prze 
wiozła oma 45.000 ton różnych towarów, tak 
w eksporcie, jak w imporcie, głównie węgla, fo- 
sfatów, drzewa. rudy, koksu, trawy morskiej 

d. Do końca września .Żegluga Polska“ 
przewiozła ogółem 318.000 tos towarów. 


sterstwo do zwołania powyższej konferencii, ma 
jace; na celu ugruntowanie przedsiębiorstw pań 


gospodarczej państwa, oraz w celu rzucenia zno 
jpu światła na obecny stan rzeczy, wymagająwe 
odpowiednich zmian i posunięć z punktu widza 
mia racjonalizacji przedsiębiorstw i przystosowa- 
nia ich do potrzeb gospodarczych państwa, 

Przedmiotem obrad prowadzunych przez p. 
dyr. dep. inż. J. Dąbrowskiego były kwestjes, 
dotyczące: kapitałów obrotowych  przadsię- 
biorstw państwowych z referatem p. pułkowni- 
ka Boernera — p. 0. naczelnego dyrektora Poi- 
minu na temat „Zagadnienie kapitałów obrot 
wych w Polminie*, 

W dyskusji na powyższy temat brali udział: 
pp. dyr. Merunowicz. dyr. Podawski, dyr. Wi>- 
rzejski, prezes Klarner, dyr. Zwisłocki, pitz. 
Meyer, dyr. Cybulski i generał Zarzycki. 

Następnym punktem porządku dziennego 
była sprawa wpływu komercjalizacji względnie 
metod usamodzielnienia przedsiębiorstw pań- 
stwowych na ich pracę z referatem dyr. Pados 
skiego na temat: ..Wplyw komercjalizacji pań- 
stwcwej fabryki związków azotowych w Cho 
rzowię na jej pracę”. 

W dyskusji na temat komercjalizacji zabie- 
rali głos pp.: Klamer, Podoski. Rummel, oaz 
pułk. Meyer. 

Na zakończenie dyr. dep. Kożuchowski wv- 
jaśnił kwestje konieczności opracowania hist)- 
rji przedsiębiorstw państwowych na tle gozpo- 
darczego problemu każdego przedsiębiorstwa 
jako następnego tomu wydawnictwa ministar- 
stwa przemysłu i handlu „Polityka gospodar- 
cza Polski“. - 


Znies'enie klas: Hi IV 
na kolejach niemieckich. 


Zarząd kolei niemieckich wprowadził z po- 
czątkiem b, m. charakterystyczną inwestycje. 
Zmiesiono bowiem we wszystkich pociągach 
z wyjątkiem dalekobieżnych ekspresów mię- 
dzynarodowych, ł-szą oraz klasę IV-tą. 


Dla Niemców samych zniesienie I-szej kla- 
sy nie jest zbyt dotkliwem zarządzeniem, ile 
że korzystający z niej glówmie kogaci finan- 
siści, lub członkowie Reichstagu, wogóle mę- 
żowie stanu, coraz bardziej przywykają do 
podróży powietrznych. oczywiście głównie dla 
oszczędności czasu. Daleko baleśniej odczu. 
wane jest przez publiczność niemi:eką zniesie- 
nie IV-ej klasy. Cała niemiecka sfera inteli- 
gencka, po wojnie zwłaszcza, wszyscy dawni 
wojskowi i urzędnicy, niegdyś używający 
w podróży wyłącznie drugiej klasy, obecnie 
jeżdżą, ze względów oszczędnościowych, II-ą 
w której Niemcy pierwsi zaprowaczili nawet. 
jak wiadomo, wagony sypialne. Wygodne po. 
dróżowanie w wagonach trzeciej klasy umo- 
żliwiało jednak w Niemczech istuienie IV-tej, 
zwłaszcza w dni targowe i jarmarczne, także 
w nkręgach fabrycznych i górniczych. Dlate- 
go też obecne „zdemckratyzowani:* kolei nie- 
mieckich odbije się giównie na pasażerach, 
| jeżdżących Ill.cią klasą, Pasażer:wie, którzy 
płacili dotychczas 3.5 feniga za przejazd je- 
dnego kilometra IV-tą klasą, będą Jbecnie pla 
cii 8.7 za przejechanie tej samej przestrzeni 
w wagonie klasy Ill-ej. koszt zaś przejecha- 
jnia jednego kilemora Il-gą klasą zmniejszo- 
ny został z 7.5 do 5.6 faniga. W ten Sposób 
I-ga klasa zajmie nieomal miejsce Tl-ciej, 
która kosztowała dotychczas 5 fenigów za 
kilometr (obecnie 3.7), 
qo = 


| Giełda akcyjna lekko ożywiona, 


| Na giełdzie akcyjnej wystąpiła wczoraj 
pewna poprawa, wyrażająca się pxiedewszyst- 
kiem w silniejszych obrotach. Terdencją byla 
jednakowoż niejednolita. 

Zainteresowanie spekulacji skupiało się 
wczoraj głównie na Zieleniewskim, który zwyż 
kował, w związku z silnem zaintyresowaniem 
się Wiednia. Pozatem ujawnił się żywy obrót 
papierami procentowymi. Na pogiełdziu poszu- 
kiwana pożyczka inwestycyjna p3 kursie utrzy 
manym. Dla dolarówki kurs lekko zniżkowy. 
¡co wpłynąło ne ożywienie się popytu na ten 
| papier. Inne papiery bez zmiany. 
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Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną- 

ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 

środkom i wymaganiom, Jedynie nasz skład. posiadający wyłączne zastępstwo wszyst-. 

kich firm. uznanych przez znawców za najlepsze jak Bech$tein — Bliithner — 

Bósendorfer — Ehrbar — August Förster — Gareau — Schweighofer it. d 
da e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym. 


HELENA SMOLARSK 


KRAKOW 
SZEWSKA 9. 
Telefon 4365. 


rate „Koła studiów chrześć. społecznych w krakowie 


Zasłużone w zakresie krystalizewania po- 
glądów politycznych i społecznych .Koło Stu- 
djów Chrześcijańsko-społecznych* w Krak2- 
wie przystąpiło przed paru tygodniami pol 
przewodnietwem ks. sen. Kasprzyka do nowe- 
go roku pracy. Czytelnikom naszego pisma, 
którzy z zainteresowaniem  śledziii w latach 
poprzednich działalność tego stowarzyszenia, 
winniśmy sprawozdanie z tych kilku wieczo- 
rów dyskusyjnych, które się dotąd odbyły, 

Przez pierwsze cztery „wieczory“ 10, 17, 
24 września i 1 października opowiadał ks. J. 


Piwowarczyk swoje wrażenia z wakacyjnej 
wycieczki najważniejszych centrów pracy 
chrześcijańsko-społecznej w  Anstrji Niem. 


czech i Czechosłowacji. Opis każdego z nich 
poprzedzał prelegent rzutem oka na zabytki 
historyczne miasta, jego gospodarcze i polity- 
czne znaczemie: potem kreślił prasę chrześci. 
jańsko-spałeczną na podstawie własnych Ob- 
serwacyj, prasy wydawanej przez  odnośne 
organizacje i wywiadów z działaczami zagra- 
niecznymi. W barwnym obrazie przesunęły się 
w ten sposób przed oczyma członków „Koła“ 
Wiedeń, Merachjum, Norymberga, Kolonja, 
Düsseldorf, München - Gladbach, Berlin, Dre- 
zno i Praga. Na tej podstawie stwierdzić mogli 
słuchacze potęgę, rozmach i bogactwo chrze- 
ścijańsko-społecznego ruchu zagranicą. i 
Wieczór w dn. 8 października wypełnił re- 
ferat ks. sen, Kasprzyka o obecnej sytuacji go 
spodarczo-finarsowej.. Referent nie ukrywał 
niepokojących objawów naszej sytuacji go- 
spodarczej i finansowej. Słusznie jednak pod- 
kreślił przytaczając artykuł ks. red. Urbana 
z ostatniego „Przeglądu Powszecimego*, że 
SZER a ZZA ZZA l 


Notowano: Bank przeriysłowy 105 zł. Że. 
gluga Polska 11 zł. Zieleniewski 145 zł. Trze- 
hinia fabryka maszyn 11 zł. Elektrownia 55 zł. 
Piasecki 12 zł. 4 proc, Listy Zastawa:e b. Ban- 
ku Krajowego 52—52.50 zł. 4 proc. Obliga- 
cje Komunalne Rankn Krajowego 46 zł. Ce- 


gielski 44.50 zł. Dolarówka 99.50 da 99.75 zł. |ty; 12.10 Mnzyka 


10 proc. Pożyczka Kolejowa 102.25 zł. 


źródłem tych i innych braków jest brak zau- 
fania społeczeństwa we własne sily i w siły 
państwa, QOdbudować należy to zaufanie, 
a wówczas sprostamy trudnościom, 

W dyskusji, którą referat wywołał, prze- 
mawiał m. in. dr. M. Marciniak ilustrując cy- 
frowo obecny stan nasz gospodarczy i finan- 
sowy. 

Szósty wieczór, dn. 15 października, po- 
święcony był aktualnej sprawie reformy na- 
szego ustroju politycznego. Nieobeenego rete- 
renta, posla Tuchałkę, który wyjechał do Lo- 
dzi w związku z wybuchem strajku powszech- 
nego, zastąpił ks, J, Piwowarczyk, który 
przedstawił obecną dyskusję nad sprawą zmia 
ny ustroju (projekty B. B., p. premiera Bartla, 
kilku profesorów prawa politycznego i „tezy 
przegorzalskie* Ch, D.), a następnie ocenił je 
w świetle potrzeb państwa. 

W dyskusji nad referatem zabrał głos na: 
przód red. Warchałowski, Wypowiedział się 
za cgraniezcniem praw sejmu na rzecz rządu 
i Prezydenta, ale także stwierdził że jako 
przeciwwagę przeciw temu zmniejszeniu pre- 
rogatyw qrzedstawicielstwa narodowego. nale- 
ży rozbudować szercko możliwie szdownictwo 
administracyjne niższych instancyj, by każdy 
obywatel czuł się bezpiecznym w siosunku do 
administracji państwowej. Inż. Adelmann, "b. 
senator, zwrócił uwagę. że przy dyskusji nad 
ustrojem politycznym zapomina się o rozbu- 
dowie samorządu; nadto podkreślił koniecz- 
ność rozwiązania naszej sprawy mniejszości 
narodowych. P. Koniński zaś uzasadniał ko- 
|nieczność zatrzymania demokracji jako pod- 
|stawy ustroju politycznego. 


Radio. 


e ia a EZAME 
Piątek 19 października. 

Kraków (566). G. 12 Transmisja svgnał1 
czasu, hejnału z Wieży Marjackiej, komunika- 
plyt gramefonowych; 15 
Transmisja komunikatów: meteorologiczuy i m3 


Dolar w Krakowie 8.88 do 8S2 i pół zł,, |spodarczy; 17.10 Odezyt p. t: , Frzegiąd geos”4 


czeki dolarowe 8.00 i pół do 8.803/, zł. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Dolary 8.88:/,, 8.80'/,, 8.86:/,, Belgja 
123.95, 123.26, 123.64, Londvn 43.24t/,, 438.24 


fiezno-gospodarczy” — wygl. Dr. W. Ormiezi, 
asyst. Un. Jag.; 17.35 Odczyt p t.: „Jakie skar- 
hy muzyki polskiej odziedziczyliśmy po przede 
| sach“ — wygl. Dr. Z. Jachimecki. prof. Un. 
Jag.; 18 Transmisja koncertu popoludniuwego 


NIEY 


i pół. 43.35, 43.14, Nowy Jork 8.90. 8.92, 8.88, ie Warszawy; 19 Rozmaitości i komunikat “por- 
Paryż 34.83. 34.92, 34,14, Praga 26.42. 26.48, towy; 19.80 Odczyt p. t.: „Przegląd radjowy”, 


26.86. Szwajcarja 17158, 172.01, 171.15, Wie- 
deń 125.21. 125,52. 124.90, Włochy 46.71, 
46.83, 40.59, Marka niemiecka 212 25. ! 
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l chrześć, ruchu zawodowego. 


ZEBRANIE KOŁA KRAKOWSKIEGO CHRZE- 
ŚCIJAŃSKIEGO ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 
FABRYK TYTONIU 


odbylo się w poniedziałek dnia 15 bm, w Do- 
mu przy ul. Potockiego 11. Przewodniczył rad- 
ca m. Józef Miklasiński, referat o sytuacji go- 
spodarczej w kraju į stosunkach zarobkowych 
wygłosił ks. senator L. Kasprzyk. Dzięki za- 
biegom Chrześcijańskich 


szereg postulatów, jak 15 proc. zasiłek jedno- 


razowy, 10-dniowy zarobek jako. zapomogę na: 
zakupy zimowe, podwyżkę dodatku na dzieci i 


|7 


z 20 na.50 gr. dziennie. Robotnikom będą zwra- 
cane opłaty szkolne za dzieci według norm 
ustalonych dla pracowników państwowych. 
W dyskusji przemawiał sekr. Front, r. Mikla- 
siński i poruszali sprawę statutu emerytalne- 
go i bilansowego dla robotników tytoniowych. 


—g9— 


Związków Zawod»- nikaty; 20.15 Konc 
wych powiodło się uzyskać dla pracowników Iny; Warszawskiej. 


wygł. Dr. W. Wilkosz, prof. Un. Jag.; 20 Trans- 
misja sygnału czasu, komunika: rolniczy, oraż 
1otowania krakowskiej giełdy zbożowej; 2015 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar: 
monji Warszawskiej; 22 Transmisja komunika- 
téw z Warszawy. 

Warszawa (1.111). G. 12 Sygnał czasu. hal 
rał z wieży Marjsckicj w Krakowie, komuni- 
katy; 15.20 Prz giad wydawnictw perjodycz- 
nych; 15.45 Nadprogram i komunikaty; 18 Mu- 
zyka z płyt gramotonowych; 17.10 ..Wsponinie- 
nia i refleksje karykaturzysty*; 17.35 Transmi- 
sja odczytu z Krakowa; 18 Eoncert w wykona: 
niu orkiestry mandolinistów pol dyr.. A. Szcze 
głowa: 19 Rozmaitości; 19.86 Odezyt p. t: „Na 
sze zdrowie i nasza czystość“: 19.55 Sygma 
czasu, komunikaty; 20.05 Nadprogram i komi 


e 


ert Symfoniczny z Filtasmo- 
Katowice (422). G. 15.45 Komunikaty Pois. 
Związku Zrzeszeń Gospod. Woj. ŚL: 16 Muzyka 
piyt gramofonowy=h; 17.10 Wykład historji 
Polski: 18 Transmisja koncertu pomoiudniowe- 
go z Warszawy; (19.35 KoreickaL rolniczy, 
£0.15 Transmisja konowm "prden cznego z Vit- 
Łarmonji Warszawskiej: 22 Syz czasu komu 
nikaty lotniczo-meteorologiczny. F. A. T. i spo 


|towy: 22.30 Skrzynka pocztowa » języku frame 
cuskim, 


Nr. 285.) 


ań — mia 


„GŁOS NARODU* z dn. 19 pażdziernika 1928. 


STY. To 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


Deficyt handlowy we wrześnie wynosi 
68 milionów. 

Warszawa, 17 10. (PAT.) Według tymcza. 
sowych obliczeń Głównego Urzędu Statysty. 
cznego bilans handlowy za wrzesień przedsta- 
wia się jak następuje: Przewieziono ogółem 
478.014 ton. wartości 272.783 tyś zł. wywie- 
ziómo zaś 1.753.880 ton wartości 204.343. tys. 
zł. Bierne saldo bilansu handlowego wynosi 
więc 68.440 tys. zł. czyli o 5.095 tys. zł. wię- 
cej niż w sierpniu b. r, W porównaniu do po- 
przedniego miesiąca nastąpiła zwyżka w wy- 
wozie o 8.010 tys. zł. w przywozie zaś o 14 
milj. zł, 


— y) -ma w 
Jak w Polsce instytuc e pub iczae 
powiększa ą zbędny import! 


W przetnyśla metalowym, którego sytuacja 
była dotychczas stosunkowo dość pomyślna, 
poczynają występować pewne objawy pogor. 
szenia, 

Spadają w szczególności rozmiary żatrud. 
mienia odlewni, Pewien wpływ na to wywarło 
postępowanie samych władz i instytucji pu- 
Klicznych, które w okresie reklamowanej 
waiki ze zbędnym importem czynią zakupy Zza- 
granicą, nawet tych artykułów, które wytwa. 
rza nasz przemysł, 

Tak np. magistraty zamawiają zagranicą 
wyrabiane również w kraju silniki spalinowe, 
policja sprowadza z zagranicy rowery, a rząd 
każe budować zagranicą statki dla żeglugi 
Polskiej, zamiast powierzać robotą „Stoczni 
gdańskiej“, w której Polska jest w dużej mie- 
rze finansówo zainteresowana, 

Również i walce szosowe sprowadza się 
niepotrzebnie z zagranicy. 

Takie same skargi podzosi przemysł wyTa- 
biający maszyny, aparaty i przybory elektry- 
czne, 

Zarzuty istotnie zdumiewające. zakratwają- 
ce wprost na groteskę, a są Ons tem smu- 
tniejsze, że odpowiadają istotnie prawdzie. 

Tak wygląda w rzeczywistości walka z nad 
miernym importem w rozumieniu niektórych 
naszych władz. Czyż dziwić się trzeha, że im- 
port ntrzymuje się stale na poziomie dla na- 
szych stosunków niebezpiecznym? 

Cóż na to powiedzą obywatele, którym tak 
kładzie się w głowę konieczność walki ż îm- 
portem? 


Ld i , . a J a 
Spór o przećwojenne diogi Austrii, 
Konferencja w Wiedniu nie dała rezultatu, 


Wiedeń. 17 10. (PAT) „Vóssitehe Zig.” 
podaje za dziennikami praskiemi, że wiedeń- 
ska konferencja państw sukcesyjnych w spra- 
wie długów przedwojennych nie wydała žad- 
nych rezultatów, Ujawniły się przy tem różni: 
co zdań pomiędzy t. zw. państwimi  dłużni. 
czemi, a resztą państw, które posiadają nada 
wyżki rent papierowych. Należą ño nich Au- 
strja, Włochy i Czechosłowacja. Nie jest wy- 
kluczonem, że te trzy państwa sdłączą się ód 
imnych państw sukcesyjnych i powezmą de- 
cyżję na własną rękę. 


Miljon robotników tkackich 
w Niemczech może utracić pracę. 


Warszawa. (AW.) Rokowania  rozjemcze 
w sprawie zatargu w przemyśle włókienniczym 
w Wesfalji i Nadrenji nie dały jak dotychczas 
żadnego pozytywnego wyniku Należy się spo- 
dziwać lokautu z dniem 27 bm. Lokaut ten 
obe'mie z górą 200 tysięcy robotników, istnie- 
ją jednak możliwości zamknięcia wszystkich 
fabryk włókienniczych w Niemczech i wów- 
czas przeszio miijon rckotników znalazłoby 
się bez pracy, 

nn —— 


BEZRCEOCIE W ANGLI! MALEJE, 


Londyn. (PAT.) Liczba bezrobotnych w An 
glji wynosiła w dniu S.ym bież. mies. 1,318,700 
osób, t. j. o 16.679 osób mniej, aniżeli w dniu 
l-ym bież. mies. 
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NAJWYŻSZA RADJO STACJA W ŚWIECIE. 


Radjofonja niemiecka posiada najwyżej no 
łożoną ze wszystkich stacji na świecie, "tacię 
nadawczą na Zugspitze w Alpach północno-:y- 
relskich. Na zachodnim szczycie tej góry, któ- 
rej wierzcholek sięga wysokości około trzesh 
tyrięcy metrów, mieści się od roku 1900 ob 
serwatorjum meteorologiczne, już od roku 1909 
posługujące się maig stacją radjotelegrafi *zną. 
Stacyjka ta utrzymywała komunikację miądzy 
obserwatorjum a stacją pocztową w _Eibaee, 
majdującą się u stóp góry. Niedawno stac ję 
m wa y ulepszono, rozbudowano i prze 

zaono na, stację radjofoniczną, 


Niejasne Stanowisko 


Paryż 16/10. (PAT) Komunikat, wydany pa 
posiedzeniu Rady ministrów, stwierdza, ża Rząd 
uważa, iż artykuły 70 i 71 muszą być całkowi- 
cie zgodne z duchem praw, dotyczących sto- 
warzyszeń, oraz odlzielenia Kościoła od pań- 
stwa, 

Paryż 17/10. (PAT) Dzienniki wszystkich 
cdcieni politycznych wyrażają zadowolenie z po 
wodu wczorajszej decyzji rady ministrów 
w sprawie kongregacyj, interpretując ją w 3en* 
i: korzystnym dla swoich tendencyj politycz- 
nych. Prasa lewicowa oświadcza, iż rząd pod- 
iżymuje artykuł 70 i 71 ustawy budżetowej i 
że parlament uchwali je, natomiast prasa lewi- 


0 prawa dla kongi 


egacyj we Francji. 


gabinetu francuskiego, 


cówa twierdzi, iż rząd wyrażając zgódę na owen 
tualną zmianę, term samem godzi się (?) z mo- 
żlhwością wyłączenia tych artykułów z ustawy. 
„L'Oeuvre” zaznacza przy tem, iż rząd nie po- 
wi kwestji zaufania, Według tegoż pisma, 
min. Herriot miał oświadczyć, iż nie będzie gło 
sował za wspomniańemi artykułami, 
(Rada ministrów postanowiła wydzielić art. 
^ ` Ti z ustawy budżetowej, by nie odwlekać 
uchwalenia budżetu. Walka o art, 70 i 71 będzie 
więc stoczona później i rząd będzie miał jeszcze 
czas na sprecyzowanie swego stanowiska. Uw. 
Red.). 


Min. Angelescu o szkołach polskich |W Marokku są ieszcze powstańcy. 


na Bukowinie. 


Rumuński minister oświaty Č. Angelescu 
przedstawił korespondeqtowi PAT-a sprawę 
szkół polskich w Rumunji. Według wiadcze- 
nia p, ministra zwrócili się do niego w tej 
sprawie ks. wikary Grabowski i p. Lucko, 
przedstawiciele Polaków bukowińskich i mó- 
wili » szkole średniej „Rodziny Marji“ w Czer 
niowtach, prosząc 6 uruchomienie jej choćby 
jako seminarjum nanczycielskieg* dla Póla- 
ków. Domagali się. aby szkoła ta nuruchomio- 
na zóstała z językiem wykładowym rumuń- 
skim. Prośba delegatów załatwiorą została 
całkowicie przychylnie. 

Obecnie istnieje w Czernioweach „Ogró- 
dek dziecięcy“ dla dzióci polskich raz jedna 
szkoła pówszechńa prywatna, na otwarcie któ 
rej niedawno zezwolono. 

Dalej mówił p. Angelescu: W obecnej chwi 
li w wioskach na Bukowinie istnieje siedem 
szkół powszechnych państwówych w których 
język polski uważany jest za język główny 
(większość przedmiotów  wykładana jest pó 
pólsku), żaś język rumuński jest dopiero na 
drugim planie. W innych 17-tu szkołach na 
Bukowinie, gdżie językiem wykładowym jest 
język rumuński, prowadzone są wybłady języ- 
ka poiskiego, który zajmuje kilka gtdzin w ty 
godniu. W Czerniowcach w ŚS.miu szkołach 
powszechnych cztery godziny tygodniowo 
przeznaczone są na naukę języka polskiego, 
zaś dwie godziny ņa naukę religii w języku 
polskim, Zgodnie z obowiązującą obecnie u- 
stawą 0 szkolnictwie powszechnem i prywa- 
tnem będzie można stworzyć podobne oddzia- 
ły tylko tam. gdzie znajdzie się przynajmniej 
30 dzieci polskich w wieku szkolnym. 

Następnie p. minister Angolesścu zaznaczył. 


KRWAWA WALKA ^ ZRABOWANE 
BYDŁO. 

Madryt. 16 10 (PAT.) Komunikat urzędo- 
wy donosi, iż pewien pulkownik delegowany 
przez wysókiego komisarza w Marokku do 
Kap Juby wykrył tam óbechóść pewstańców, 
należących do jednego ze sżtzepów, zamiesz- 
kujących strefę francuską zachołniej Sahary 
w pobliżu Pućrto Oansado. Wysłano dwa ae- 
roflany, które przeprowadziły wywiad na miej 
scu i stwierdziły obecność oddziałów powstań- 
ców, w których posiadaniu zmajdowała się 
znaczna ilość bydła, skradzionego  Szczepom 
z zachódniej części Sahary. Wysok!: komisarz 
wysłał na spotkanie tej grupy oddział jeżdź- 
ców arabskich, którzy w ubiegły czwartek do- 
ścigngli maruderów i wszczęli z nimi walkę 
w pobliżu Puerto Cansado. Powstańcy zostali 
rozbici, pożostawiając w rękach Arabów 27 
zabitych, licznych jeńców, tysiące sztuk bydła 
i wielbiądów, 26 karabinów i znaczną ilość 
amunicji, 


UWOLNIENIE LOTNIKÓW FRANCUSKICH, 


Paryż. 17 10. (PAT.) „Le Matin“ donos! 
z La Palmas, iż lotnicy Reine i Serre, maj- 
dujący się «d wielu tygodni w niewoli u Man. 
rów. przybėdą jutro na wzyórza, położone 
w pobliżu Villa Cisneros, gdżie zakończone 
będą rokowania w sprawie ich uwolnienia. 


Wpływy socjalistów warmi austriackiej 
szybka maleją, 


Żałnierze armji austrjackiej wybieraią nd 
czasów rewolucji t. zw. „mężów zaufania”. Pe- 
czątkowo wybierali przeważnie kandydatów so 
cjalistycznego „Militaryerband'u. W 1927 r. p3 
Militarverband Otrzymał 9.364 głósćw. Przeł- 


że mimo trudności budżetowych będzie się |wczoraj odbyły się ponowne wybory. Militi- 


starał tworzyć oddziały polskie dla zadoku- 

mentowania przychylności rządu rumuńskiego 

dla ludności polskiej. 
—016—— 


verband otrzymał 6.801 głosów, czyh 0 3 vysią- 
co mniej. Natomiast bezpartyjny „Wehrkuai* 
zdobył 9.032 głosy. Łącznie z głosami oddana- 
mi na inne listy umiarkowana obliczono. że sr- 


Czy Prezydent pow nen być premierem ? mja austrjacka składa się w dwu trzecich z ele 


Taki ustrój Estończykom już się nie podoba. 


Ryga. (PAT.) Z Tallina donószą 0 krążą. 
cych tam npogłoskach, jakoby sfery rządowe 
nosiły się z zamiarem zmiany ustróju państwo. 
wego., Zmiany dotyczyć mają głównie usta- 
lenia charaktóru urzędowego naczelnika pań- 
stwa, który jest obecnie równocześrie premje- 
rem. Chodzi o oddzielenie tych funkcyj, dotych 
czasowy bowiem stan rzeczy wywoływał wiel- 
kie niedogcdmości. Równócześnie ma być prze- 
prowadzona redukcja ministerstw. 


Z powodu trzęsienia ziemi 


Bułgarja nie może płacić odszkodowań. 


Wiedeń 17/10. (PAT) Dzienniki wied: ńskie | 


donoszą z Sofji: Komisja dla odbudowy okslie 
zniszczonych trzęsieniem ziemi, oprańowała 
w porozumieniu z rządem Sprawozdanie x 
adresem komisji reparacyjnej, w którem prosi 
o ©droczenie zapłacenia trzeciej raty renaracyj 
nej w wysokości 140 milj. leji, ponieważ suna 
ta będzie musiała być zużytą na odbudowę 
zniszczonych terytoriów. 

i 0g0— 

PRZYJAŹŃ WŁOSKO-WĘGIERSKA. 


Wiedeń, 17 pażdziernika. (PAT) Dzienniki 
donoszą z Budapesztu: 

Na pamiątkę Legjonu Włeskiego, który brał 
udział w walce o niepodległość Węgier w roku 
1848, wzniesiony będzie w Budzie pomnik, Po- 
slstwo włoskie w Budapeszcie zawiadomiło 
komitet pomnika, że Mussolini ofiarował ko- 
mitetowi wspaniałą kolumnę, pochodzącą z Fo- 
rum Femauum, 

AJ : 0 

Amsterdam. (PAT) Zaprzeczają tu pogło- 
skom o tem, że cesarz Wilhelm miał nabyć 
zamek Sheerenberg w Holandjj, 


mentów umiarkowanych. Wzmacnia to postawę 
rządu ks. Seipia w walce z terrorem socjal- 
demokracji, ; 
f — A ” 
Obiad na cześć dzienn'karzy ameryk. 


Warszawa. 17 10. (PAT.) We wtorek wie- 
ozorem poseł amerykański w Warszawie p. 
min, Stetson w otoczeniu urzędników posel- 
stwa podeimował obiadem przybyłych do War 
szawy dziennikarzy amerykańskich. W obie- 
dzia tym między tmeymi brali udział: min. 
Spraw zagran. p. Zaleski, poseł polski w Berli- 
nie p. Knoll, dyr. depart. oplit. w min, spraw 
zagran. p. Jackowski, dyrektor Banku Gosp 
Krajowego gen. Górecki, p. Dewey, amer. do- 
radca finansowy. Po obiedzie odbył się w sa- 
lonach poselstwa raut: w którym wzięło u- 
dział około 50 osób ze Świata politycznego, 
finansowego i gospodarczego. 


MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRACA PRAW 
NICZA. 
, Warszawa (AW.). Wę wtorek odbyła się u 
ministra Zaleskiego konferencja komisji M.ędzy 
narodowej współpracy prawniczej. W konferan- 
€jl wzięli udział prof. Emil Rappaport, oraz 7». 
Piętak z Prezydjum Rady Ministrów. i 
Giy f 
KONFERENCJE PARKERA GILBERTA. 
Warszawa 17/10. (Telef. wł). Agent repa- 
racyjny Parker Gilbert przybył do Angliji i pro 
wadzi rokowania nad reformą planu Diwa? 
z kanclerzem skarbu Churchiliem. Parker Gil. 
bert mą udać się bezpośrednio do Nowagoa 
Jorku. | Wc 

Berlin. (PAT) Biuro Wolffa donosi, że po- 
seł litewski w Berlinie 
dziś z Berlina. 


„Przedświt” przeciw pos. Zarębie, 


Warszawa, 17 października. (Telet. własny). 
Środowy „Przedświt“ atakuje w gwałtowny 
sposób posła Zaręhę, członka Centr, Komitetu 
Wykonawczego PPS., zarzucając mu, iż pro- 
wadzi robotę rozłamową wraz z Dórą Kluszyń- 
ską, Pragerem i Kwapińskim, Dawni wspólto- 
warzysze partyjni Zaręby przeszli do komuni- 
zmu, Po przewrocie majowym załóżył poseł 
Zaręba do walki z organizacją warszawską 
tajny komitet, który przeciwdziałał OKR. war- 
szawskimu. Obecnia objął redakcję tygodnika 
„Pobudka“. Wreszcie „Przedświt“ donosi, że 
wè wtorek przy ul. Czerwónego Krzyża od- 
było się tajne posiedzenie, w którem wzięli 
udział „różni warszawscy malkontenci, różni 
zawiódzeni w nadziejach inteligenci“ i tam pod 
przewodnictwem Zaręby i Kłuszyńskiej posta- 
nowili wysłać delegację do Centralnego Komi- 
tetu z żądaniem represyj wobec warszawskiej 
P, P. S. 

mn | oino 


„Hr. Zeppelin“ mocno uszkodzony, 


Warszawa. 17 10. (Tel. wł.) W Nowym 
Jórku obejrzano sterowiec, który przebył 
ocean. Okazało się, 2e wiatr wdarł się do wuęa 
trza sterowca i wyrwał wielką dziurę długo» 
ści 15 metrów i szerokości 7 i pół m, Uszko= 
dzony sterowiec naprawiono tymczasowo pad- 
czas lotu, teraz zaś będzie dokonana ostate- 
czna naprawa, która potrwa 10 dni, poczem 
„Fr. Zeppelin“ powróci do Europy. 3 


W 13 godzinach z Stuttgartu pod Wilno. 


PRZYMUSOWE LĄDOWANIE 
SZWAJCARSKIEGO LOTNIKA, 


Wilno, 17 10. (PAT) W dniu wezorajszym 
wylądował przymusowo d godz, 19.46 pod 
wsią Góra w powiecie wileńsko-trockim kpt 
pilot wojsk szwajcarskich Wirth. 

Drogę ze Stuttgardu do Wileńszczyzny od- 
był pkt. Wirth w 13 godzinach, Kat. Wirth wy 


kazał się przepustką wydaną przez póselstwo 
pólskie w Bernie“ pozwalającą ra przelot 
przez tervier nn Ra: n iei :ó. 


wego lądowania. Lotnik miał zamiar przelecieć 
ze Stuttgartu dd Kowna, stamtąd zaś do Kró» 
lewca, wczoraj jednak około godziny 16 


dostał się w Cchimurę Śniegowo-deszczową 
i zabłądził, 


Po dłluższem krążeniu wylądował na p 
lach wspomnianej miejscowości. Przy lądowa- 
nin podwozie awionetki doznało tak poważe 
nych uszkodzeń, że lotnik zmuszóny jest 'z3- 
trzymać się przez kilka dni celem naprawy 
samolotu, W tym celu kpt. Wirth zażądał te- 
legraticznie ze Stuttgartu nadesłania koniecz- 
nych części składowych. Wraz z pilotem przy- 
leciała jako pasażerka p. Erika Naumann. 

MIN. SKŁADKOWSKI NA 
WILEŃSZCZYŹNIE, 

Warszawa. (AW.) W dniu dzisiejszym wy- 
jeżdża ministar spraw wewnętrznych gên- 
Składkowski w towarzystwie szefa sekretaria- 
tu p. Ostrowskiego na Wileńszczyzną, celem 
przeprówadzenia insnekcji sanitarnej. Pobyt 
p. ministra na Wileńszczyźnie potrwa tydzień, 


NOWA ROZPRAWA PRZECIW 
„AROMADZIE%, x 
Warszawa. 17 10, (Tel. wł.) W wileńskint 
sądzie okręgowym rozpoczęła się nowa róz- 
prawa przeciwko członkom  „Hromady, 
Qskarżonych jest 35 osób o należenie do ko- 
mutistycznej partji Zachodniej Białorusi. 


ODWOŁANIE P. ŁUKASIEWICZA Z RYGL 


Warszawa 17/10. (Telef. wł.). W kołach põ 
litycznych obiegają pogłoski. że dotychełasowy 
rose? polski w Rydze Łukasiewicz, będzie prze 
niesiony do centrali na stanowisko dyrektora 
departamentu konsularnego. 


' 


rz 


z a 
PRZECIWNIK AMANULLAHA ROZSTRZE- 
LANY, ` 1 
Warszawa 17/10. (Telef. wł). Przeciwnik 


działalności reformatorskiej króla Amanuilaha 
Hazrat Pir Sahib został uwięziony i na rozkaz 
króla rozstrzelany wraz z kilku towarzyszami, 
Hazrat stał na czele spisku, skierowawego przə- 
ciwko obecnemu rządowi afgańskiemu. 
na 

Sofja, (PAT) Przy posterunku granicznym 
Nr 7 w pobliżu wsi Igumenee strażnicy serb- 
sey zabili żołnierza bułgarskiego. Ofcerowie 


n 


Sidikaukas wyjechał |serbscy i bułgarscy mają się spotkać w celu 


uregulowanią, incydentu, 


S. S. VAN DINE. 


Oprawa panny Odell 


— Jeżeli to wszystko potrwa jeszcze 
dłużej odrzucił Markham z rozpaczą 
w głosie — będę musiał chyba posłuchać 
twojej rady, 

W tej chwili Swacker wetknął głowę 
przez szparę drzwi, dając znać, że inspek- 
tor Brenner jest przy aparacie. 

Markham ujął slnchawkę. zanotował kil- 
ka wyrazów na bloczku. Powiesiwszy slu- 
chawkę. zwrócił się do Vance'a. 

— Zdawałeś się zaniepokojony stanem 
kasetki na biżuterię. która znaleźliśmy w sy 
pialmi, Otóż znawca narzędzi złodziejsk ich 
dzwonił właśnie i potwierdził swoje zdanie, 
wypowiedziane dziś rano. Szkatułkę sforso- 
wano specjalnem, stalowem dłutem. jakich 
używają tylko zawodowi włamyw acze. bo 
tylko oni umieją się niemi poslngiwać. Din- 
to posiadało ostrze na 1 i 3/8 cala szerokie 
i płaską jednocalową rękojeść. Narzędzie to 
jest stare, ma na ostrzu szczerbę i jest iden- 
tyczne z tem, które było użyte w udałem 
włamaniu na górnej Park Avenue ubiegłego 
lata... Czy ta interesująca informacja zlago- 
dziła nieco twój niepokój?... 

— Nie moge tego powiedzieć, — Vance 
spoważniał i na twarzy jego znów pojawił 
się wyraz niezdecydowania. — Przeciwnie. 
sytuacja teraz stała się jeszcze bardziej fan- 
tastyczną... Mogłem widzieć przebłysk świa- 
tła — nieuchwrytnegó coprawda. ale zawsze 
widoczny -— wśród trch nieprzeniknionych 


„GŁOS NARODU” z dn. 


0 |ciemności. Ale szkatułka i ten łom stalowy 
wszystko zgasiły. 

Markham miał odpowiedzieć, gdy Swa- 
cker znów wsunął głowę, oznajmiając że 
sierżant Heath przybył i prosi o chwilę roz- 
mowy. 

Zachowanie się Heatha było nacechowa- 
ne o wiele większą swobodą, niż rano. gdy 
nas opuścił. 

Wziął cygaro. którem poczęstował go 
Markham i usiadłszy naprzeciw jego pulpitu 
przy stole. wyjął zniszczony notatnik. 

— Mieliśmy trochę szczęścia — zaczął. 
— Burke i Emery, którym poruczyłem wv- 
wiad w naszej sprawie, zasięgneli informacji 
o samej Odelce. Okazuje się. że nie utrzy- 
mywała ona zbyt licznych znajomości. Naj- 
główniejszym. tym. który najczęściej z nią 
przebywał jest niejaki Karol Cleaver. 

Markham wyprostował się. 

— Znam Cleavera, jeśli to ten, o któ- 
rym myślę. 

— Ten sam. napewno — rzekł Heath. — 
Poprzednio był urzędnikiem podatkowym 
w Brooklynie. następnie utrzymywał przed- 
siębiorstwo do przyjmowania zakładów na 
wyścigach w Jersey City. Kręci się koło 
klubu Stuyvesant. gdzie spotyka się ze swy- 
mi dawnymi kolegami. 

— Tak, to ten sam — potwierdził Mark- 
ham. — Jest to bywalec nocnych lokali. na- 
zywają go. o ile się nie myle, Pop. 


— No. no — mruknał Vance. patrząc 


prosto przed siebie. — a zatem starv Pop 
Cleaver również był oczarowany przez nią. 

— Myślałem. proszę pana — mówił da- 
lej Heath. 


że Cleaver tak często bywa 


KOWNO 


f KAPELUSZE męskie 


marki Lion po 19 złotych eraz 
Goepperta Hiickla i zagraniczne 


PANAMA i SŁOMKGWE poleca 
ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 
Dom XX. Marków 
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Biuro Ogłoszeń „PAR“ w Poznaniu wydaie 
własnym nakładem czasopisma zawodowe: 
„Powszechną Garetę Fryzjerską*, „Przegląd 
Krawiecki*, „Warsztat „Metalowy*, „Gazetę 
Malarską* oraz 


„BRZZGLĄD STOLIRKY 


jedyny tego rodza u dwutygodnik w Polsce, 
oficialny organ Związku Cechów Stolarskich 
i Zawodów Pokrewnych, redagowany przez 
wybitnych fachowców i poświęcony stolar- 
stwu. rzeżbiarstwu, tapicerstwu, tokarstwu, 
koszykarstwu it. d. Każdy numer „Przeglądu 
Stolarskiego* zawiera bogatą treść fachową, 
liczne ilustracje oraz cenne wkładki 
z wzorami i rysunkami  detałow. 


„Przeg!ąd Stolarski“ winien znajdować się 
w każdej fabryce mebli i w każdsm 
warsztacie stolarskim. 


Tylko dla abonentów bezpłatny 
doradca fachowy i prawny! 


Prenumeratę kwartalna za 6 grubych zeszy- 

tów tylko zł 6*— należy wpłacać do Admi- 

nistracii „Przeglądu Stolarskiego", „PARS, 

Poznań, Al. Marcinl.owskiego 11, iub przez 
P. K. O. na konto nr. 201. 195. 
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Na żądanie okarowe numery 
bezpłatnie i 
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Zakład galanieryjno- „troligatorski | 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonujs wszelkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurtownie i pojedyńcze, 
po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie 
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BETTO W z 


Kraków, ul. św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża = 


19 października 1928. 


w klubie, że mógłby mu pan zadać kilka py- 
tań. Powinien wiedzieć to i owo. 

— Chętnie, sierżancie. — Markham zapi- 
sał coś na swym bloczku. — Postaram się 
spotkać +z nim dziś wieczorem.. Czy masz 
jeszcze kogo na swej liście? 

— Jeszcze jest jeden gość, nazwiskiem 
Mannix — Leon Mannix. który, bywał u 
Odelki, gdy jeszcze występowała w teatrze 
„Follies*. Ale zerwała z nim już przeszło 
rok temu i od tego czasu nie widziano ich 
razem. On teraz ma inną sympatję. Jest dy- 
rektorem firmy Mannix Ś Levine, import 
futer, i bywa często w tych klubach noc- 
nych, gdzie wydaje moc pieniędzy. Nie wi- 
dze jednak korzyści w prowadzeniu poszuki- 

wań w tym kierunku jego znajomość 
z Odelka skończyła się rok temu. 

— totnie. — zgodził się Markham. 
Sądzę że możemy go wykluczyć ze śledztwa. 

Słuchaj. Markhamie. — zauważył Van- 
ce, — jeżeli jeszcze dlugo be! dziesz się upie- 
rał przy tem wykluczanin, nie pozostanie el 
nie, prócz trupa tej damy. ) 

— Wkońcu starałem dowiedzieć się 0 
tego. który jej towarzyszył wczoraj wieczo- 
rem do restauracji. — mówił dalej Heath. — 
Nikt jednakże nic zna jego nazwiska. Bvł 
to prawdopodobnie jeden z tych dyskret- 
nych, ostrożnych starszych panów, myśla- 
łem początkowo. że Cleaver. ale rysopis się 
nie zgadza... I dziwna rzecz. pożegnawszv 
si z Odelką wczoraj wieczorem. wziął tak- 
sówkę i pojechał prosto do klubu Stuyve- 
sant. 

Markham skinął głową. 

— Wiem. wiem. sierżancie. Wiem 


też, 


kim był ów człowiek. To wcale nie Cleaver. lz inspektorem Brennerem. 
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Vance zaśmiał się zcicha. 

— Klub Stuyvesant zdaje się odgrywać 
wcale znaczną rolę w tej sprawie — rzekł. 

— Zatem kto to byl. panie naczelnikuć 
— zapytał Heath, pomijając milczeniem 
uwagę Vance'a. 

Markham zawahał się, jakbv pod wplv- 
wem wątpliwości. czy należy go wtajemni- 
czać, Wkońcu rzekł: 

— Powiem ci jego nazwisko. sierżancie 
ale ściśle poufnie. To był Kenneth Spotswo- 
ode. 

Następnie opowiedział. jak go odwołano 
od śniadania i że informacje. udzielone przez 
Spotswoodea na nic mu się nie przydały. 
Powiadomił też Heatha o tem, że sprawdził 
sam podane przez Śpotswoode'a fakty o je- 
go spotkaniu sie z sedzia Redferuem. 

— A ponieważ — dodał — rozstał on 
sie z dziewczyna najoczywiściej zanim zo- 
stała zamordowana. niema potrzeby mieszać 
go w te sprawę. Zresztą dałem mu słowo, 
że, ze względn na jego rodzinę, nazwiska 
jego nie bedzie wymienione w naszych ra- 
portach. 

— Jeżeli pan może na tem poprzestac, 
panie naczelniku. to wszystko w porządku. 

Heath zamknął notes i schował go do 
kieszeni. 

— Jest jednak jeszcze jeden maly szcze 
gólik. Odelka mieszkała dawniej przy ul. 
110-tej. a Emery odszukał jej ówczesną go- 
spodynię i dowiedział się od niej, że ten wy- 
elegantowany frant. o którym opowiadała 
slużąca. przychodził tam regularnie. 

Markham wziął do ręki notatki. które 
porobił podczas swej rozmowy koje ion 
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Zgłoszenia a 
Gas Narodi 5 — 6 pokoji z przyn. komfort, 
p f | ewenlualnie zamiana na mniejsze. 
3 Zgłoszenia do Administracji 
Sa ksiazeczke] Narodu“ pod ABC. 
"m wojskową na nazwis- 
ko Głuszyński Jan wydaną 
przez FP. K, U. Kraków INSTRUMENTA 


miasto, rocznik 1902. 


unieważnia się. 
$ommerfelda pian'na 
nadeszły. Tanie i bar- 
dzo dobre. Kraków 
Szewska 9. Helena Smo- 
larska. 732 


813 


nieważniam książ- 
kę wojskową na naz- 
wisko Wilkosza Romana 
wystawioną przez P.K.U. 
Kraków 803 
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Mirek Fr. Dr. X. Elementy 


Św. Paweł, Listy Zeszyt III 


Galatów, Efezjan, Filipjan i Ko- 
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Z działu teologji: 
Brosiboszcz T, Dr. X. Die Einheit des 
Cathbrein W. T. J. Katolicki pogląd na ń 
Czuj ]. Dr. X. Święty Augustyn ożydach ,„ 

do ksiąg starego Testamentu 


parafii rzymsko-katolickiej 
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zęte i smyczkowe oraz Części 
zapasowe to tychże. — Stara 
„astrumenta naprawia zestraja 
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Bielizna, 
J. B. NIKIEL 
Wszelkiej porady przy zakła* 


społów orkiestralnych, 
udziela bezpłatnie. 
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Michalski W. Dr. X. C. M. Wstęp ogólny 


Commonitorium (Fisma Ojców 
Kościoła tom VIII) 


Z działu powieści i poezji: 
Bandrowski J. Zolojka, Powieść z nad- 


ii zakupstachi towarz 


sie ma oglaszmiagecref się 


w „Słesie Narode”. 
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Płaszcze damskie, Ubrania, Raglany, Palta, Smokingi, 


Obuwie męskie i Mundurki szkolne 
w wieikim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają: 


K. JAROSZ i Spółka właść. HANUSZ i JAROSZ 
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel 2323. 
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Z działu historji: 
Sobieski W. Walka o Pomorze 
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